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D ośw ia d czen ie  Krwi
Mcżemy, już sobie w tej chwili od ­

tworzyć obraz całkowity  przebiegu 
wypadków austrjackich. Kolosalne 
w artości pozytywne, jakie zdobył 
ruch socjalistyczny, dzięki bohater­
stw u  chłopców z  „Schutzbundu", pod­
kreślam y  ustawicznie, przy każdej 
sposobności. A le DOŚWIADCZENIE  
K R W I ,  przelanej tak  szczodrze na u- 
licach Wiednia, Linzu, Irrsbrucku, 
w ym aga wyciągnięcia pewnych wnio­
sków praktycznych, których nie wol­
no lekceważyć.

Rewolucja austrjacka była powsta- 
n cm zbrojnem „Schutzbundu", pow­
staniem zorganizowanej awangardy 
proletarjatu, ale nie była powstaniem 
zbrojnem mas. Masy otaczały walczą­
cych sympatją, spoglądały z niena­
wiścią na kroczące ulicami Wiednia 
oddziały „Heimwehty", nie uczestni­
czy ły  jednak czynnie w scmym boju. 
Tow. J. Deutsch stwierdza w liście, 
pisanym, czy raczej dyktowanym, z 
Bratysławy do tow. Br Kałnina, ko­
mendanta głównego milicji robotni­
czej w Łotwie, że strajk generalny nie 
objął kolejarzy, drukarzy i urzędni­
ków. Jeżeli chodzi o kolejarzy, —  
decydował fakt objęcia służby ruchu 
przez władze wojskowe. Pow strzy­
manie się od pracy nie rozstrzyga już 
dzisiaj o zahamowaniu środków ko­
munikacji.

Trzeba więc powiedzieć sobie wy­
raźnie, że sama tylko sympatja mas, 
sama bierna niechęć do (przeciwnika 
ze strony tych mas nie wystarczają;  
konkretnie stają wtedy naprzeciw sie 
bie twarzą w twarz dwie organizacje 
typu wojskowego; w danym wypadku 
, Schut.zbund“ z jednej, „Heimwe- 
hra", wojsko, korpus pomocniczy, p o ­
licja z drugiej strony; o wyniku de­
cyduje już wyłącznie technika w oj­
skowa.

To jest punkt pierwszy.
Trzeba — powtóre — zrozumieć, 

że dni chwały Socjalnej Demokracji 
Austrji zadały śmiertelny cios słyn ­
nej teorji komunistów i różnorakich 
elementów mniej lub więcej komuni- 
zujących. jakoby masy parły z re­
guły do walki czynnej, a „przywód­
cy" — odwrotnie —  przeszkadzali 
masom w wyładowywaniu ich ener­
gii rewolucyjnej. Ci „przywódcy" au­
striaccy, oskarżani przez szereg m ie­
sięcy o grzech „oportunizmu”, teraz 
ranni, uwięzieni, przebywający na 
wygnaniu, a niektórzy polegli na szu­
bienicy „chrześcijanina" Dollfussa,—  
c „przywódcy" lepiej, jak widać, o- 
ceniali możliwości aktywne mas, niż 
ich surowi krytycy, gromiący w imie­
niu „zniecierpliwionych mas" jedena- 
stomiesięczną t. zw. taktylkę rezerwy. 
Ale „przywódcy" nie zawiedli w  go­
dzinie decyzyj.

To jest punkt drugi.
A punkt trzeci — to problem IZO­

LACJI PROLETARJATU.  Otto 
Bauer i Henryk de Man rozumieją go 
może najlepiej wśród Międzynarodó­
wki. Masy robotnicze Wiednia czy  
Linzu darzyły sympatją „schutzbun- 
dowców"; ale masy chłopskie p ro­
wincji austrjackiej odnosiły się przy­
jaźnie, chociaż tak samo biernie, do 
'iHcimwehry". Socjalna Demokracja 
Austrji nie zdążyła  — pomimo duże­
go wysiłku —  poruszyć w porę wsi. I 
"— doprawdy — czas ostatni zdać s o ­
bie sprawę z faktu, że  nie chodzi tu 
ivcale o izolację partji  socjalistycznej

w stosunku do innych stronnictw po­
litycznych; chodzi o to, że proleta- 
rjat, jako klasa społeczna, izolowany 
od innych warstw i kla-s ludowych, 
które mogą iść z nim a mogą także 
iść przeciwko niemu, staje w obliczu 
tragicznych niebezpieczeństw.

Z zalanych krwią dzielnic robotni­
czych Wiednia, z głosów ludzi, któ­
rzy przeżyli tamte dni z bronią w rę­

ce, płynie do nas wszystkich ciągle to 
samo zawołanie: „T W A R Z Ą  DO
RZECZYWISTOŚCI!" Wojna domo­
wa  toczy się przez świat, jak lawina. 
Wojna domowa — to walka sił fizy­
cznych, to walka zarazem na rozumy 
i na zimną analizę. T. zw. nastrojowe 
podchodzenie do położenia musi po­
czekać do lepszych czasów.

Mieczysław Niedziałkowski.

Gorączkowa działalność
Wioch Mussoliniego

Wczoraj w południe włoski podsekre­
tarz stanu, Suvich, przybył z Budapesztu 
do Wiednia. Poselstwo włoskie w Wied­
niu oświadcza, że pobyt Suvicha w sto­
licy Austrji ma charakter „ściśle prywat­
ny". Suvich opuścił W iedeń wczoraj 
wieczorem, po odbyciu konferencyj z

kanclerzem  Dollhissem i innymi członka­
mi Rządu austrjadkiego, W kołach po­
litycznych panuje przekonanie, że w ło­
ski podsekretarz stanu skorzysta z tych 
rozmów, by poinformować Rząd austrjac 
ki o wynikach swej wizyty w Rud spesz­
cie. (ATE.).

„Marsz głodnych" na Londyn
„Bunt” młodych radykałów francuskich

Widoki dzisiejszych i w torkowych de- 
morusłracyj bezrobotnych i głodnych ule­
gły pogorszeniu i możliwem jest, że 
dzień dzisiejszy nie będzie pozbawiony 
ostrych starć z policją.

Główną przyczyną jest zaaresztow a­
nie w  piątek wieczorem przez policję 
londyńską na żądanie policji walijskiej 
dwóch wybitnych działaczy komunisty­
cznych, a mianowicie Thomasa Manna 
i Pollitta. Obydwaj oni mieli brać czyn­
ny udział w dzisiejszych dem onstra­
cjach i przemawiać.

Aresztowanie obu znanych przyw ód­
ców komunistycznych w przeddzień 
demonstracji w Hyde Parku, wywołało 
w ielkie wrażenie oraz obawy, że soowo

duje io ostre ataki komunistów na 
rząd i policję.

Rozgoryczenie wywołuje również od­
mowa Mac Donalda przyjęcia we wto­
rek w parlamencie delegacji bezrobot­
nych. Decyzja ta wyrażona została w 
piśmie przesłanem  przez Mac Donalda 
do kom itetu wykonawczego „marszu 
głodnych" i obtoczona, dziś w prasie. 
W  piśmie tem Mak; Donald podkreśla 
komunistyczny charak ter całej imprezy 
i stwierdza, że nie jest w  stanie pomóc 
bezrobotnym, wotbec czego kategorycz­
nie odrzuca prośbę wysłuchania* delega­
tów.

Ogólna liczba przybyłych do Londynu 
podawana jest na 1400 osób. (PAT).

„Liberte" twierdzi, że młodzi rady­
kałow ie przygotowują niezwykle ostre 
w ystąpienia na kongresie partji rady­
kalnej w Clermont - Ferrand. A taki ich 
zmierzają do zmuszenia ministrów ra ­
dykalnych z Herriotem na czele do wy­
stąpienia z Rządu Doumergue‘a. Goyby 
piófca ta. udała się, nastąpiłoby rozbicie 
gabinetu Doujncrgue'a.

Zdaniem pisma, miałoby to  nieobli­
czalne następstwa polityczne.

Organ ministra Tardieu w yraża jed­
nak  przekonanie, że na kongresie r a ­
dykałów zwycięży pogląd większości, 
k^óra upoważniła ministrów radykal­
nych do uczestniczenia w  Rządzie Doo- 
mergue'a. (PAT).

O d m ło d z e n ie '
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Spraw a ewentualneg-o przekształcenia 
gabinetu Mac Donalda nie schodzi z ła ­
mów prasy angielskiej i budzi żywe zain­
teresow anie w szerokich kołach opinji 
publicznej.

„Times" i „Daily Mail" zaznaczają, że

należy się liczyć ze zdaniami w sk ładne 
gabinetu, k tóre będą miały na celu od­
młodzenie „elity" rządzącej. Oba dzien­
niki podkreślają jednakże, że zmiany te 
nie nastąpią natychmiast. (ATE.).

Kto zamordował
P r m c e ‘a ?

Spraw a tajemniczego m orderstwa sę­
dziego Prince1 a nie została dotychczas 
wyjaśniona. Jeden ze świadków pot wie - 
dza w całej rozciągłości zeznania szofera 
taksówki, który, oświadczył, że Prince 
przybył na dworzec w towarzystwie 
nieznanego osobnika.

Do pasażerów  auta podszedł pewien 
mężczyzna, którego towarzysz Prince's 
przedstaw ił jako lekarza. Śledztwo w 
spraw ie tajemniczego mordu jest prow a­
dzone z niesłabnącą energją. Jak  do­
tychczas nie zdołano znaleźć podstaw  
pozwalających na twierdzenie, że Prince 
został zamordowany poza torem kolejo­
wym i że zwłoki jego zostały naumyślnie

sędziego

Trzecia Rzesza
popiera Japonję na Dalekim Wscltodzie

rzucone na tor. aby upozorować wypa­
dek. (ATE).
MATERJAŁ PRINCE1 A JEST ZNANI-

Radca Sądu Apelacyjnego, Lemar- 
chadour, kolega Prince1 a, w wywiadzie
z ,,Le Jcurnal'em '' oświadczył, iż zezna­
nia, jakie Prince miał złożyć w czwar­
tek w sprawie Stawickiego, są całkowi­
cie znane co do swej treści. Przesłucha­
nie Prince's miało polegać na odczyta­
niu i powtórzeniu zeznań, które już Prin­
ce uczynił przed kilkunastu dniami.

STAWICKI I HITLERYZM.
„Tcmps" donosi, że Stawicki prawie 

niewątpliwie był szpiegiem; „pracował 
om najprawdopodobniej z ramienia h itle ­
ryzmu nieroiecKiego.

K om isja  ś led cz a
L Pekinu donoszą, że w tamtejszych 

kołach politycznych wielkie zaniepoko­
jenie wywołały pogłoski o bliskiem ja­
koby uznaniu Mandżuko przez Rząd 
Trzeciej Rzeszy. Pogłoski te omawiane 
są również szeroko na łamach prasv 
chińskiej. W iększość dzienników pod­
kreśla, żc krok taki ze strony Niemiec 
byłby ciosem zadanym w plecy Rządu

narikińskiego. W razie zrealizowania 
zamierzeń berlińskich — piszą niektóre 
dzienniki — Rząd chiński musiałby się 
zastanowić nad celowością podtrzym y­
wania dalszej współpracy z Niemcami, 
k tóra  w ostatnim czasie zacieśniła się 
szczególnie w dziedzinie komunikacji i 
oświaty. (ATE.).

w sprawie StawicKiego
dzi dochodzenie w sprawie Stawickie­
go, został wybrany radykał socjalny
G ueraut, przewodniczącym komisji,

i Po zatwierdzeniu przez Izbę Deputo­
wanych składu komisji w sprawie S ta­
wickiego oraz w  sprawie wypadków z -----------   r - -
ó lutego, komisje p rzy tęp iły  do wybo- która rozpatrzy 

, ru prezvdjium i przewodniczących. P rze- wybrano cz ornca lew icy republikańskie,
wodmczącvm komisji która przeprow a- j Bonnevay. (PAT).

Niepokoje w Hiszpan]!
Z M adrytu donoszą, że sytuacja jest 

w dalszym ciągu niezwykłe zawikłama. 
G rupy syndykalistów dokonały licznych

aktów sabotażu. Oczekiwany jest wy­
buch strajku powszechnego lunkcjona- 
rjuszów poczt i telegrafów. (ATE.).

S p ra w a  łu c k a
(Telefonem).

Badania oskarżonych trw ały wczoraj 
w dalszym ciągu. Dotychczas 2eznawa-

Dziś 25 lutego o godz. 10.30 r. w sali teatru „Ateneum 
ul. Czerwonego Krzyża 20 odbędzie się

Zgromadzenie -  A kadem ia
ku uczczeniu bohaterów rewolucji w Austrji

Przemawiać będę: Andrzej Strug, Kazimierz Czapiński i Zygmunt 
Zaremba. Pozatem recytacje i orkiestra.

Karty wstępu na zgromadzenia są na dzielnicach.—Wstęp zu gr.
Komitety Dzielnicowe przybędą na zgromadzenie ze sztandarami.

k> trzydziestu kilku oskarżonych. Scy- 
syj z przewodniczącym nie brak. N ie­
którzy oskarżeni potwierdzają zeznania 
Schechtera o t  zw. metodach w defen­
sywie łuckiej.

Krążą pogłoski, że b. komisarz Zarem­
ba, u su n ię ty ,  jak w ;adomo, z polecenia 
min. Skladkowskiego, ma otrzymać... 
koncesję autobusową.

Oskarżeni wymieniają najczęściej na­
zwisko wywiadowcy Tkaczuka, o k tó ­
rym tak  dużo mówił Schechter.

Wielu oskarżonych atakuje z zapa­
łem... P. P. S., Bund, U kraińską Socjal­
ną Demokrację. Te ustępy zeznań nie 
wywołują najmniejszej scysji ani z p rze­
wodniczącym Sądu, ani z prokuratorem

My tę  stronę rzeczy pozostawiamy na 
uboczu. Istotne są dla nas zeznania 

Schechtera.

Uwolnić więźniów politycznych



Str. 2
„ROBOTNIK11, niedziela, 25 lutego.

Krwawe dni Austrii
N r. 79

Walczyły po bohatersku
,,Ze czci, schybmy czoła przed męż- j „ie mogli bez wałki poddać sie fasay- 
yanam ii kobietami, którzy życie odda- | stowskim katom. Stoczyli bohaterską

walką, która sławą otoczyła bojowników
0 wolność. Bo na ulicach miast austrjac- 
kich rozegrał się wielki bój nieustraszo­
nych rycerzy socjalistycznego znaku z 
faszystami, którzy urządzili rzeź kobiet
1 dzieci, a mężów i ojców, nawet ran­
nych, oddali szubienicom.

W walkach BRAŁY UDZIAŁ KOBIE-

czyznanu i kobietami, którzy życie
li dla wolności" — mówi Manifest MIĘ­
DZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZ­
NEJ, składając hołd bohaterom austrjac- 
kich walk z faszyzmem.

Na ulicach Wiednia, Lincu i wiełu in­
nych miast w Austrji, na barykadach, 
polała się ofiarna krkw, bo socjaliści w 
Austrji byli zdecydowani raczej umrzeć
w obronie ciężko zdobytych praw, ani­
żeli poddać się bez oporu faszystow­
skim zbrodniarzom.

W austriackiej partji socjalistycznej 
KOBIETY stanowiły nietylko liczebnie, 
ale także swoją AKTYWNOŚCIĄ we 
wszyęMjjch dziedzinach, czynnik o wiel­
kiej wadze.

Burmistrz Czerwonego Wiednia, tow. 
Seitz (aresztowany, obecnie ciężko cho­
ry) z dumą mówił, że wybór swój za­
wdzięcza KOBIETOM - socjalistkom, 
które głosami swojemi zapewniły kilka­
krotnie zwycięstwo.

Kobiety w Austrji zrozumiały, że u- 
czestniczą w wielkiem dziele przebudo­
wy i widziały, jak wielkie korzyści da­
wały ludziom pracującym rządy socjali­
stów.

Z nędznych mieszkań - nor wyprowa­
dzili socjaliści dziesiątki tysięcy rodzin 
robotniczych' do wspaniałych domów 
mieszkalnych, pełnych zieleni, słońca 
i wszystkich urządzeń, które oszczędzały 
wysiłek kobiet w pracy przy gospodar­
stwie.

Domy te armaty faszystów, mieniących 
się ..chrześcijanami”, zamieniły w ruiny, 
pozbawiając tysiące rodzin dachu nad 
głową.

Długo socjaliści w Austrji znosili pro­
wokacyjne szykany faszystów rodzi­
mych i hitlerowców, świadomi doniosło­
ści odpowiedzialności za życie swoich 
towarzyszy, jak i za niepodległość kraju.

Sprowokowani przez klerykalao - fa­
szystowski Rząd Dollfussa, nie chcieli i

TY nietylko w obronie swoich dzieci, 
swojego mienia, ale i jako bojowniczki 
rewolucji.

Nie mamy jeszcze dokładnych wiado­
mości o przebiegu tych bohaterskich 
walk, zwłaszcza w Wiedniu. W dziel­
nicach robotniczych walczono o każdą 
piędź ziemi z zapamiętaniem. Kaci fa­
szystowscy postępowali okrutnie, gorzej, 
niż w kraju nieprzyjacielskim, bo mimo 
znaków „Czerwonego Krzyża" strzela­
no z armat do mieszkań, gdzie były tyl­
ko kobiety i dzieci. Kilkaset kobiet i 
dzieci straciło żyde, setki zamknięto w 
więzieniach.

Czy zbrodnia teka może pozostać nie 
pomszczona?

Kobiety całego świata z czcią najwyż­
szą myślą o swoich towarzyszkach, któ­
re stanęły do obrony najświętszego do­
bra — WOLNOŚCI, przeciwko przemo­
cy faszystowskiej, broniącej pancernych 
kas kapitalizmu.

Faszyści wszystkich krajów podali so­
bie ręce, żeby we krwi utopić walczą­
cych o nowy ustrój SOCJALISTÓW,

Socjaliści wszystkich krajów podadzą 
sobie ręce do walki z faszyzmem, a 
KOBIETY w tych zmaganiach nie zajmą 
ostatniego miejsca, bo Socjalizm, wy­
zwalając kobiety z niewoli ekonomicz­
nej, daje im możliwości rozwoju we 
wszystkich dziedzinach.

Tak było w Czerwonym Wiedniu, w 
którego obronie kobiety zapisały się 
zgłoskami chwały.

DOROTA KŁUSZYNSKA.

Robotnicy a armfa
W związku z ostatniemi w ydarzenia­

mi we Francji i w Austuji, tow. Van- 
dervelde zwraca uwagę na łamach
„People", ie  jedną z przyczyn klęski 
socjalistów austriackich było to, iż ar- 
mja, k tóra jest w  Austrji armją zacięt- 
ną i przez rząd Dollfussa - F eya.została  
specjalnie dobrana d'o walki z socjaliz­
mem — nie przeszła na stronę socjalis­
tów. Tow. Vandervelde przypomina, że 
juz M arx i Engels stwierdzili, iż walka 
zbrojna robotników  na ulicach miast 
w teay tylko może liczyć na powodze­
nie jeżeli przynajmniej część wojska 
przechodzi na stronę robotników.

Tow. Vandervelde wzywa młodzież 
robotniczą i socjalistyczną do spełnie­
nia wielkiej misji, do wychowania m ło­
dych robotników w duchu socjalizmu, 
ćo wpojenia w nich zasady że nie po­
winni nigdy się stać śfepem narzędziem 
w ręku tych, co im rozkażą strzelać do 
ojców i braci.

Jednocześnie grupa belgijskich socja­
listycznych posłów i senatorów, byłych

uczestników wojny światowej, wystoso­
wała do oficerów, podoficerów i żołnie­
rzy odezwę następującą:

„Koledzy! Ostatnie wydarzenia w  
kilku krajach świadczą, że w pew­
nych okolicznościach mniejszość nie 
waha się gwałcić konstytucji i w ar- 
mji regularnej szuka oparcia, którego 
nie powinna tam znaleść.

Koledzy! Wasi dawni koledzy, ni­
żej podpisani, posłowie i senatoro­
wie, gorąco przywiązani do obrony 
naszych instytucyj demokratycznych, 
zaklinają was, byście się zawsze prze­
ciwstawiali tym, którzy, gwałcąc wła­
sną i wasza przysięgę, usiłowaliby na­
dużyć waszego ducha dyscypliny w  
celu zapewnienia sobie waszego 
współudziału w ich przedsięwzięciach 
reakcyjnych.
Jerzy Hubfn, Van Eyndonck, Jos. 

Neves, H. Rolin, H, Van de Meulebroeck, 
A, Wauters, Jul. Mathieu, Achille Van 
Acker".

Z całego ś w i a t a
NOWE SIŁY ZBROJNE IRLANDJI.

Rząd przystąpił do tw orzenia ncwej 
siły zbrojnej, opartej na zasadach za­
ciągu ochotniczego i planowanej w ilo­
ści 15.000 ludzi. Istniejące oddziały ar- 
mji regularnej zachowują swą dotych­
czasową organizację, stając się jedno­
cześnie kadrą ćwiczebną w stosunku 
do nowej siły, która ma się składać z  
10 pułków piechoty oraz odpowiedniej 
ilości artylerji, oddziałów lotniczvch,

tery-

Znęcanie się nad dziećmi 
w Hitlerji

K orespondent niemiecki londyńskiego 
„Daily H erald" opisuje nieludzkie trak ­
towanie dzieci żydowskich w Hitlerji. 
Dzieci żydowskie umieszcza się na oso- 
onych ławkach i muszą wysluch.wać 
„nauk nauczycieli o rasach „wyż­
szych i „niższych".

„Dzieci żydowskie — pisze korespon­
dent wybuchają często płaczem i ja 
sam znam pewną 9-lctnią dziewczynkę 
żydowską, k tó ra  dostała w sz-.oie ata­
ku histerycznego, gdy nauczyciel roz­
wodzi! się nad zepsuciem  rasy żydow­
skiej. Dziecko musiano w stanie nie­
przytomnym wynieść ze szkoły"

inżynieryjnych itd., i odpowiadać __J 
torjakiemu podziałowi kraju na 10 okrę­
gów. Celem reformy jest oparcie armji 
na szerokich podstawach ludowych.

(PAT).

NOWE ZNACZKI POCZTOWE.
Sowiecki komisarjat poczt przygotował 

nową emisję sowieckich maczków pocz­
towych z podobiznami trzech lotników, 
którzy zginęli podczas katastrofy strato- 
statu „Ossoawiachim" (ATE).

DWA TRAMWAJE.
Ze Spezji (Włochy) donoszą o zderze­

niu dwóch tramwajów na głównej ulicy 
miasta. Powodem katastrofy było wadli­
we nastawienie zwrotnicy. Przednia plat­
forma jednego z wagonów przyczepnych 
została zupełnie zmiażdżona. Motorniczy 
został ciężko ranny, drugiemu udało się 
wyskoczyć przed zderzeniem. Oba wagony 
przepełnione były pasażerami, z pośród 
których 22 osoby odniosły lżejsze lub cięż­
sze obrażenia. (ATE).

SAMOLOT W MORZU.
W drodze z Nowego Yorku do Waszyng­

tonu wydarzyła się katastrofa samolotowa. 
Pilot wojskowy, który po raz pierwszy ob­
sługiwał linję pocztową, wpadł do morza 
w pobliżu Rockaway Point i zatonął. (ATE)

Oollfuss mści się
W edług doniesienia Niemieckiego 

Biura Informacyjnego, 2 początkiem  
marca rozpoczną się przed sądam i przy­
sięgłych w Austrji rozprawy przeciwko 
członkom „Schutzbundu". W krajowych 
zakładach karnych siedli 1400 uwięzio­
nych. Wśród nich znajdują się; mjr. 
Eifler i kpi. Loew, którzy kierowali 
akcją wojskową ..Schulzbundu",

W brew  zaprzeczeniom ze strony pól- 
urzędowej — informuje biuro niem iec­
kie — słychać, że w  W iener Neustadf 
w jednym ze starych brow arów  utworzo 
ny został obóz koncentracyjny dla u- 
więzionych socjalistów.

Pierwsze rozprawy przed sądem przy J 
sięgłych odbędą się już podczas sesji 
marcowej. Onegdaj przesłuchano: bur­
m istrza tow. Seitza, tow. dr. Dannen- 
berga i tow. Breitnera, przebywających 
w aresztach policyjnych. (PAT).

Sta tystyka  urzędow a
M inister sprawiedliwości Schuschnig 

ogłasza sta tystykę działalności sądów 
doraźnych, powołanych do życia rozpo­
rządzeniem  z dnia 12 lutego.

Postawiono przed sądem doraźnym 
128 osób, zasądzono

na śmierć 20 osób.
Z liczby tej

stracono 8,
a 12 ułaskawiono.

Na karę  w ięzienia od 5-ciu lat wzwyż 
skazano 23 osoby. Spraw y karne 80 
osób odesłano do sądów zwykłych, 5 
osób uwolniono. (PAT).

Los „energicznego" hitferowca
Berliński korespondent H avasa do n o ­

si, ż.e w związku ze wspólną deklaracjo, 
mocarstw, sytuacja .inspektora paritji 
narodowo - „socjalistycznej" w Auslrji" 
H abichta staje się wysoce trudną, tem- 
bardziej, że znane jego oświadczenie 
pozostaw ało w  zupełnej sprzeczności 
z wywiadem, którego w tym samym dniu 
H itler udzielił jednemu z pram londyń­
skich.

Byłoby jednak przedtwczesmcm wno­
sić, zapewnia korespondent, że part|a 
narodowo -  ,socjalistyczna" nrezygmije
całkow icie ze swej działalności w  Au- 
sitirji. Raczej należy przypuszczać, że 
jddynie osoba Habichta, k tóry  jest oby­
w atelem  niemieckim, będzie usunięta z 
widowni, aby nie wywoływać kompli- 
kacyj międzynarodowych, w  szczegól­
ności zaś, aby nie drażnić Włoch. W 
tym w ypadku Habicht byłby zastąpio­
ny przez osobistość narodowo - „socja­
listyczną" pochodzenia austriackiego.

(PAT)

Pow ódź kombinacyj
Agencja „United Press" doniosła w 

depeszy z Wiedtnia, że w miarodajnych 
kołach austrjackiich rozważana jest mo­

żliwość przyłączenia Austrji do Szwaj­
carii. Szwajcarska agencja telegraficzna 
zaprzecza tej informacji, zaznaczając, że 
tego rodzaju projekt nie może być po ­
ważnie brany pod uwagę. (ATE).

Wznowienie 
„Arbeiter Zeitung"

W związku z  zamiarem założenia cen­
tralnej organizacji emigrantów austrjac- 
kich w Bem ie Morawskim, pojawiły się 
wiadomości, że w mieście tem wycho­
dzić będzie centralny organ austrjackiej 
Socjakej Demokracji „Arbeiter Zeitung" 
jako tygodnik. (PAT).

Na fundusz pomocy
ofiarom walki z faszyzm em  
w Austrji

A rtur Auerbach w Gdyni zł. 100. 
Robotnicy Państwowej Fabryki na 

Pradze zł. 5.
G. T. zł. 2.
Organizacja Tramwajowa P. P. S.: 

Stacja „M uranów" 156 zł. 10 gr, (jedno- 
gcdzim jf zarobek).

Stacja „Praga" 129 zł. 20 gr.
Stacja „M okotów" 91 zł. 25 gr.
Stacja „W ola" 38 zł. 45 gr. Razen 

415 zł.

Dla dzieci
b o h a ter sk ic h  rob otn ik ów  Austrji

Komisja Centr, Zw. Zaw, kwituje: 
Zebrane wśród pracowników Przytuł­

ku w Górze Kalwar# — 27 zł. 60 gr.

M óo w c a
Wszedł na mównicę — spojrzał — -tysiąc, 
ożyło tam, tuz dole — mroźne, ostre błyski 
tu, do serca mu skaczą, wszystką krew wytoozą — 
i tamte — oślinione, wilgne, zimne, śliskie — _

/  tamte, tamte oczy, te po lewej stronie, 
uparte oczekiwaniem, zestrzelone w jedno, 
groźne, twardo — spojrzenia, jak  braterskie dłonie — 
uderzy w serce prawdy, w samo kłamstwa sedno -------

Poicie — spojrzał raz jeszcze — zwarł się i zestalił, 
stał się. zimnym spokojem i chłodną rozwagą — 
mówi — mroźnym płomieniom wierzą i pali, 
prosty, uważny, czujny — chlosecze prawdą n a g ą -------

Syk, gwizd i  wrzask się zerwał i uderzył u) uszy — 
oklaski na lewicy mówi —• mówi znowu — 
prawdą wściekłość bezsilną i ©kłosia zgłuszył, 
okiełznał je i  ściągnął, przełamał je w słowo — —

I  rzucił je rva salę, twarde, chłodne, groźne — 
rzuca słów pociskami i  ciężarem tłoczy — 
zmienia jo w sztych pogardy, ostre, zimne, mroźne — 
zapala je w szyderstwo i  wstrętem je broczy-------

Uderzył w piersi wzgardą i odepchnął gniewem — 
i stał się zapowiedtią, milczącą, kamienną — 
stał — nad wrzask i  oklaski mrożącym powicw&m 
huczało echo mowy groźbą — bezim ienną------------
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tysiąc oczu
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Episkopat rzymsko-katolicki przemówił

w w a

Q

SoSSSlA
„Dobrze poinformowani'1

Przed trzema dniami przynieśliśmy 
wiadomość o zmianach w Rządzie. Nastę})- 
nego dnia wiadomość o zmianach w Rzą­
dzie podało jedno z pism popołudniowych.

Taki niesłychany zamach na prasę li- 
beryjną, uważającą, ie  ona ma wyłączny 
monopol na informacje, wyprowadził z ró­
wnowagi dwa dzienniki z tego obozu, któ­
re rzuciły się. na nas i  na popołudniowy 
dziennik.

Tego samego dnia wszakże, w którym  
nastąpiło zaprzeczenie, zmiana iv Rządzie 
zaszła.

A to ci pech!

Lody ruszają
Centralne Biuro Hydrograficzne dy­

rekcji dróg wodnych otrzym ało z ca łe­
go kraju meldunki, i i  wzrost tempera­
tury spowodował ruszanie lodów na 
rzekach polskich. Spłynęły już częścio­
wo lody na Wiśle w górnym biegu. Pod 
Nieszawą naskutek ruszania lodów u* 
tworzył się 4 km. zator, który narazie 
jeszcze nie zagraża bezpieczeństwu. Od­
wilż sygnalizowana jest również na do­
pływ ach górskich, m. in. ruszyć ma W i­
słoka.

Na Wiśle pod W arszaw ą zaobserw o­
wano w  ciągu ostatniej doby pękanie 
lodów z powodu nagłego topnienia po­
włoki lodowej. (PID).

Dnia 2 !-go i 23-go lutego b. r. obra­
dował w Warszawie w pałacu Arcybis­
kupim episkopat rzymsko - katolicki. 
Obrady zakończono wydaniem listu pa­
sterskiego. Do tego Kstu —- jako doku­
mentu chwili powrócimy jutro. Tymcza­
sem stwierdzamy, że treść jego jest w  
całości zwrócona przeciwko zasadom 
wolności i wszelkiemu postępowi przy- 
czem hasłem bojowem kleru na dziś ma 
być odwrót z dróg nakreślonych przez 
rewolucję francuską. (Tu ich boli)). 0 -  
czywista, że w „liście" zaatakowano 
prze dews zystkiem marksistów i wogóle 
socjalizm. Wszystko to można znieść, 
wszak nikt u nas nie miał złudzeń, z kim 
kter wszystkich wyznań trzyma. Ale

mem niebezpieczeństw em  ze strouy ru ­
chu robotniczego. Kto jak kto, ale W a­
tykan szafujący na lewo i praw o rozwo­
dami — oczywista dla ustosunkowanych 
i możnych, a nawet udzielający błogo­
sław ieństw a przez Papieża rozwiedzio­
nym, a ponownie zawierającym m ałżeń­
stwo — powinien swój tupet pohamo­
wać.

Zbyt dużo jest przykładów  — „złych 
obyczajów" w klerykalizmie i w  W aty­
kanie — by szeroki ogół naw et głęboko 
wierzący nie widział straszliwego spu­
stoszenia moralnego wśród opływają­
cego w zbytkach wyższego kleru. Niech 
episkopat najprzód zastosuje do siebie 
zasadę przysłowia: „Lekarzu, ulecz sie-   . .  V — w . .  . .  j —  - -  — /  i c u o a u v  i  z ,  ^  o  i  w  v i

szczytem demagogji jest obrona rodziny i bie samego!" — a potem  dopiero będzie 
a zwłaszcza m ałżeństw a przed rzeko- mógł innych umoralniać.

Rozpisanie nowych wyborów
w stowarzyszeniach akademickich

Senaty wyższych uczelni w W arsza­
wie w ydały już pierw sze zarządzenia 
związane z przeprow adzeniem  wyborów 
do nowych władz w  stowarzyszeniach 
akademickich. W ybory do „Bratniej Po­
mocy" na Politechnice Warsz. rozpisa­
ne zostały przez rek to ra  na dzień 10 
marca. Na Uniwersytecie wybory od­
będą się w term inie późniejszym. Do 
końca marca nastąpić ma w ybranie 
władz wszystkich mniejszych stow arzy­
szeń. Po raz pierwszy zastosowane bę­
dą przy wyborach nowe przepisy o sto­
warzyszeniach akademickich, przyczem 
wybory proporcjonalne odbędą się tylko 
w organizacjach liczących ponad 200 
członków. Głosować będą mogli tylko 
studenci posiadający legitymację akade­
micką aktualną na bieżący rok. Kura-

Piotr Moszyński
laureatem nagrody muiyune]

Sąd konkursowy na posiedzeniu odbytam 
24 b. m. w gmachu ministerjum oświaty 
przyznał państwową nagrodę muzyczną na 
rok 1934 kompozytorowi Piotrowi Mu­
szyńskiemu za całokształt działalności mu­
zycznej. Nagroda tegoroczna wynosi 7.000 
złotych.

tor stowarzyszenia będzie miał praw o 
kwestjonowania kandydatur. Inowacją 
jest również ustanowienie kilku komi­
sy) wyborczych dla jednego stow arzy­
szenia liczącego ponad 1000 członków.

W ywieszone na uczelniach zasady re­
gulaminów wyborczych przewidują p ra ­
wo zgłaszania list podpisanych conaj- 
mniej przez 30 osób. W razie zgłoszenia 
jednej listy wybory odbędą się bez gło­
sowania. Głosowanie, jak i obliczame 
głosów odbywać się będzie na zasadach 
przyjętych przy wyborach do ciał p a rla ­
mentarnych. Jednocześnie wprowadzo­
ne zosfały zażalenia na sposób przepro­
wadzenia wyborów, k tóre  rozpatryw ać 
będą rektorzy. (PID.).

Wykłady policyjne
o stronnictwach poi tycznych

Agencja PID. donosi:
Główna Komenda Policji tworzy stu- 

djum śledcze 6-tygodniowe dla ofice­
rów P. P. Ustalony został program  wy­
kładów dla komendantów wojewódzkich 
P. P. Program fen, obok przedmiotów 
ogólnych, jak antropolcgja krym inalna i 
organizacja służby śledczej, przewiduje 
także w ykład o stronnictwach politycz­
nych.
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Wniosek
Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów

W sprawie nieustannych konfiskat „Robotnika" 
za sprawozdanie z Jawnego procesu w Łucku

Od 30 b. m. drieaaik waiMawsJri „Ro- ty te nie mogą być chowane pod sukno 
botoik" ulega codziennej konfiskacie- ' cenzora, lecz muszą być oddane pod

sąd opinji.
Albowiem uczciwa opinja kraju 

wzdryga się przed tego rodzaju zbrodni- 
czemi metodami.

Sądzimy, że jedynie ujawnianie tych 
gwałtów, a wślad za tern szczegółowe 
badanie opisywanych wypadków oraz 
surowe karanie winnych zbrodni może 
zmyć hańbę, jaką w opinji świata okry­
wają Polskę sadystyczne wyczyny, do­
konywane w zakamarkach urzędów 
śledczych.

Z tych względów podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy:

Sejm stwierdza: 1) że nieustanne kon­
fiskaty pism są systematycznem łama­
niem art. 105 Konstytucji;

2) że w wymienionym wypadku kon­
fiskata sprawozdań z jawnego procesu 
w Łucku jest szczególną samowolą urzę­
du cenzorskiego, przynoszącą nadto 
wielką szkodę opinji Polski — ze wzglę­
du na chęć zatajenia przebiegu i treści 
procesu, dookoła którego krążą już 
koszmarne legendy.

Warszawa dnia 23 lutego 1934 r. 
Wnioskodawcy:

Afera „Wspólnoty Interesów11 przybiera coraz szersze kręgi
Rewelacyjne wyniKi śledztwa

aa sprawozdanie z jawnego procesu, to- 
ezącago się obecnie w Łucku.

Należy stwierdzić, że sprawozdania 
te zawierają jedynie krótkie streszcze- 
afa, względnie dosłowny tekst niektó­
rych ustępów z zeznań oskarżonych na 
jawnej rozprawie.

W szczególności konfiskacie ulegają 
ustępy, w których oskarżeni podają fak­
ty bida Ich 1 torturowania w areszcie 
śledczym, trwającym trzy lata.

te  fakty nadużyć 1 ohydnych gwałtów 
miały istotnie miejsce, przyznał już min. 
Składkowski z trybuny senackiej.

Jeżeli zatem oskarżony Szechter ze­
znaje przed sądem, w jaki sposób wy­
muszono na nim podpisanie przyznania 
się do różnych przestępstw, które u- 
przednio wypisał sobie konfident; w ja­
ki sposób stosowano bicie pałką gumo­
wą po piętach, Ł zw. „Pepege", rozma­
wiano po paragwajska (wlewanie gorą­
cej wody), lub po kitajsku (bicie po ją­
drach) i wymyślano temu podobne tor­
tury; jeżeli oskarżony zeznaje, ie  mó­
wił o tych gwałtach sędziemu Deman- 
towi, lecz ten nie chciał zapisać, mó­
wiąc, że mu już „uszy więdną" od słu­
chania; jeżeli oskarżone zeznają, że by­
ły gwałcone podczas badania — to iak-

„I, K. C," donosi, iż badania ksiąg 
handlowych koncernu „Wspólnoty In­
teresów" w zwiążku z wyk rytem i na­
dużyciami, dobiegają końca.

Dochodzenia obejmują nadużycia podat­
kowe, stemplowe, książkowe wreszcie

CYFRY MÓWIĄ SAME ZA SIEBIE

P .  K .  . O

niedozwolone machinacje akcjami. Ostat j biorstwom „Wspólnoty Interesów" bez- 
nie operacje miały na c e k  wyciągnię- j wartościowe akcje po to, aby następnie 
cie jak największej gotówki z  przed/się- , obciążać przedsiębiorstwa te i w ten 
ibiorstw „Wspólnoty Interesów" na poi- j sposób wyciągać kapitały do Niemiec, 
skim Górnym Śląsku na cele spekulacji j Nadużycia za pomocą bezwartościo- 
w Niemczech, Sprzedawano przedsię- wych akcyj popełniano na polskim Gór­

nym Śląsku, w Niemczech, w Holandji, 
Szwajcarji, Ameryce, a nawet w alerę 
wmieszany jest jeden bank Kreugera 
„Kreugcr and Toll", który operował za 
pośrednictwem „Deutsche Union Bank" 
w Berlinie,

1932 ROK

622.854.048,— ZŁ.

203.493.677,15 „ 

423.933.887,97 „ 

35.313.019,22 „ 

33.068.825,31 „

W Y S O  K O Ś Ć  
W K Ł A D Ó W

G O T O W K A 

LOKATY WŁASNE 

NIERUCH OM OŚCI 

R E Z E R W Y

R O K  1933
ZŁ. 713.499.869,63

11 241.483.297,93

« 502.921.457,77

11 43.288.572,87

91 39.955.271,91

***
Wniosek ten został zgłoszony na piął- 

kowem posiedzeniu Sejmu,
i.w. manaotsiąa

1.020.547 I L O Ś Ć  KLIENTÓW 1.226,993
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P E W N O Ś Ć  — Z A U F A N I E

*

Według wiadomości dodatkowych, na- 
deszłych wczoraj po południu, organi­
zatorem i kierownikiem wszystkich tych 
machin acyj był słynny Flick, mąż zau­
fania hitleryzmu. Flidk założył — mię­
dzy innemi — w Chur (Szwajcarja) fik­
cyjną spółkę akcyjną, która fikcyjnie 
„pożyczała” „Wspólnocie Interesów" 
mil jonowe sumy, obciążając ją w ten 
sposób na przeszło 100 miljonów zło­
tych. Wszystko to razem niszczyło sy­
stematycznie przemysł na Górnym Ślą­
sku; huty i kopalnie były zamykane x 
całą świadomością; powiększano sztucz­
nie bezrobocie.

Do takich wniosków dochodzą ludzie, 
badający księgi „Wspólnoty Interesów", 

i! Flick szantażował w dodatku władze 
5 polskie, a generalni dyrektorzy koncer- 
J nu, Zbiegli na Śląsk Opolski, pobierają 
\  nadal pensje i tantjemy.

Na froncie oświaty i Kultury

Wielkie dzieło kultury
Praca kulturalna austriackich socjalistów
Niegdyś, gdy burżuazyjne wojska 

Thiewa topiły w rzekach krwi komu- 
n trdów  paryśkicb, kurtuazyjna prasa 
całego świata przedstawiała obłudnie 
Thiers*, jako — „obrońcę kultury", a 
komunandów jako jej „wrogów". Było 
to  dla burtuazji bardzo wygodne a ko­
rzystne. Ale teraz, gdy Dollluss z  Feyem 
i Stahrembergiem burzyli armatami do­
my mieszkalne, zbudowane dla robot­
ników przez gminę czerwonego Wied­
nia, juiż niepodobna pisać o socjalistach- 
robotnrkach, jako o „barbarzyńcach" i 
„wandalach". Każdy bowiem, nawet 
burżuazyjny czytelnik burżuazyjnego 
świstka wie dobrze, jak wysoko, — jak 
niesłychanie wysoko dźwignęli sztandar 
kultury auistrjaocy socjaliści. Właśnie w 
czerwonym Wiedniu najlepiej można by­
ło się przekonać, jakitm potężnym czyn­
nikiem kulturalnym stał się dzisiejszy 
Socjalizm!

Głęboko w masy sięgnęła robota so­
cjalistów austnjackich. Od tej chwili, gdy 
w roku 1889 na kongresie w Hainfeld 
zjednoczyła się austrjacka Socjalna - 
Demokracja pod wodzą W, Adlera, — 
w nieustannej mrówczej pracy zyskała 
ogromne wpływy w masach i skierowa­
ła umysły i serca robotników ku wiel­
kim celom i ideałom. Już ta praca orga­
nizacyjna w partji i w  związkach zawo­
dowych sama przez się jest wielką p ra­
cą kulturalną. Nie mamy pod ręką cyfr 
z ostatniej doby; przytoczymy wobec 
tego cyfry z roku 1928, przygotowane 
na kongres Międzynarodówki w Brukse­
li. Członków partji było 669.000, z tego 
201.000 kobiet. Uderza tu ogromny u- 
dział kobiet w ruchu. Innemi słowy 16^ 
całej dorosłej ludności Austrji znalazło 
się w p a rtji Zaś w Wiedniu ten pro­
cent wynosił 30$. W  ten sposób każ­
dy trzeci dorosły wiedeńczyk był zor­
ganizowany w partji socjalno - demokra­
tycznej. Przy wyborach w r. 1927 partja 
w Wiedniu otrzymała 693 tys. głosów, 
t. zn. 59^ wszystkich głosów. Widzimy 
jasno, że ogromna większość ludności 
wiedeńskiej wypowiedziała się za so­
cjalistami. W całym kraju partja otrzy­
mała przeszło 42^ ogółu głosów.

Innemi słowy partji niewiele już bra­
kowało do większości głosów w kraju.

Naturalnie, te cyfry jeszcze nie wy­
rażają całego zasięgu partji w  masach. 
Tak np. do cyfry członków partji trze­
ba dodać jeszcze 14 tys. Czechów, zor­
ganizowanych W odrębnej organizacji 
czeskiej. Obok 669 tys. członków par­
tji trzeba postawić 756 tys. człoiJków 
związków zawodowych, co na 6 miłjo- 
nową Austrję stanowi ogromny pro­
cent. Rob. Związki Sportowe miały 180 
tys. członków. Organizacja młodzieży li­
czyła wówczas 28 tys. i t. d>

To są cyfry charakteryzujące polity­
czny i moralny zasięg ruchu, przetw a­
rzającego niegdyś bierną i mało kultu­
ralną masę w uświadomioną czynną i 
kulturalną armję socjalistyczną. Niezale­

żnie od tych form ruchu masowego, par- 
tlja s  oałą energją i świadomością pro­
wadziła pracę ra d  stworzeniem i roz­
budową instytucji kulturalnych.

Przypomnijmy, jak wielką roię pra­
cy kulturalnej przypisuje nowy program 
partyjny, t. zn. p . ogram „lincki’ z roku 
1926. Nietylko omawia szczegóły pro­
gramów szkolnych; nietylko uważa wła­
sne masowe organizacje kulturalne ro­
botnicze za komórki przyszłej kultury 
robotniczej, ale całą walkę klasową 
proletaijatu o  Socjalizm ujmuje jako

*ię jeszcze masowym robotniczym orga­
nizacjom sportowym, które tak pięknie 
rozwijały się w Austrji. Albo weźmy 
turystykę robotniczą. Nigdzie tak  świet­
nie nie rozwinęła się ta imponująca or­
ganizacja ,przy jad4ł przyrody", jak w 
Austrji,

W zakresie pracy naukowej i popu­
laryzacyjnej Socjalizm stworzył niezmie­
rnie intensywnie pracującą organizację 
z  centralą (Zentralstelle) w Wiedniu. 
Wiedeńska organizacja oświatowa była 
największą organizacją tego rodzaju na

starcie nietylko dwóch sił klasowych, świecie. W nrze 9 organu centrali ,311'
ale także dwóch ideałów kulturalnych

W myśl tego programu partja natych- 
1 miast po wojrie i rewolucji walczyła o 

daleko sięgającą reformę szkolną. Ode- 
j grał tu dużą rolę znany pedagog tow.
! O. Glockel. W wielkiej pracy Fischla o 
: austriackiej reformie szkolnej znajdzie- 
j my opis tej walki o lepszą szkołę dla 

Austrji. Socjalizm starał się —- powia­
da Fischl — przedewszystkiem zwracać 
się do samodzielności i twórczości dzie­
cka oraz do związku tego dziecka z 
najlbliższem otoczeniem. Gdy socjaliści 
wystąpili z  Rządu austriackiego, tow. 
Glóckel skoncentrował swoje wysiłki na 
szkole wiedeńskiej (gdyż gmina była so­
cjalistyczna) i dokonał tu poprostu cu­
dów w zakresie szkolnictwa. Polskie 
wycieczki do Wiednia, turowe i inne, 
miały wielokrotnie sposobność przyglą­
dania się szkolnej pracy gminy i jej o- 
gromnym rezultatom.

Wobec braku miejsca podkreślimy 
tylko zorganizowanie wydatnej współ­
pracy szkoły z rodzioami.

Skoro mowa o gminie m, Wiednia, to 
należałoby wymienić cały szereg in­
nych prac kulturalnych obok czysto 
szkolnych. Czyż np. ogromna, imponu­
jąca akcja mieszkaniowa, która dała 
zdrowe i dogodne mieszkanie przeszło 
100.000 robotników wiedeńskich, nie by­
ła akcją przedewszystkiem kulturalną? 
A czy takie zarządzenia higjeuiczne, jak 
sieć wspaniałych kąpielisk dla dzieci i 
dorosłych, nie były również kulturalną 
akcją? A masowe kolonje dziecięce po­
za murami miasta i inne podobne insty­
tucje, stworzone dla dobra Ludności pra 
cującaj?

Przejdźmy jednak od prac parlamen­
tarnych, gminnych i programowych na 
grunt własnych wysiłków organizacyj­
nych klasy robotniczej. Wszystkiego tu 
nie wymienimy, możemy tylko zazna­
czyć rzeczy najważniejsze. Austriacki 
proletariat pod kierownictwem Socjal­
nej Demokracji stworzył szereg imponu­
jących robotniczych organizacyj kultu­
ralnych, które stały się wzorem dla ca­
łego świata robotniczego.

Czy potrzeba wymieniać np. organi­
zację przyjaciół dzieci! Zastanawia w 
niej głębokie zrozumienie dla nowych 
metod wychowawczych; popatrzmy, ja-

dungsarbeit" za rok 1933 znajdziemy do­
kładne sprawozdanie oświatowej centra 
li austrjackiej. Tu przytoczymy tylko 
parę cyfr za rok 1932 w Wiedniu: wy­
kładów urządzono w Wiedniu w roku 
1932 — 9.967; wykładów z  przezrocza­
mi było 910; pokazów filmowych 3791; 
wycieczek 2108; książek wypożyczo­
nych 2.784.000. Te cyfry nie dają należy­
tego pojęcia o intensywności pracy. Mo­
że lepiej obliczyć wiedeńską robotę na 
jeden dzień. Będziemy mieli tedy dzien­
nie 27 wykładów, 3 wykłady z przezro­
czami, 16 filmów (łącznie z wyborcze- 
mi) i  6 wycieczek, oraz 7000 wypożyczo­
nych książek. To już daje pojęcie o 
robocie. Zwłaszcza imponuje wspaniały

rozwój robotniczych bibljotek.
Brak miejsca nie pozwoli nam ua o- 

mówienie innych form pracy kulturalnej. 
Wspomnimy tylko o wielkiej pracy mło­
dzieżowej; o pracy Czerwonych Harce­
rzy; o centrali sztuki, organizującej sym 
f niczne koncerty robotnicze i przed­
stawienia w teatrach wiedeńskich; o za- 
służonem teoretycznem piśmie „Kampf"; 
o organizacji wolnomyślicielskiej (Frei- 
denker) i t  A i t  d.

Niema mowy, ażeby ten wprost nie­
bywały wzlot socjalistycziej pracy kul­
turalnej omówić tutaj nawet pobieżnie.

Brutalna i krwawa prowokacja faszy­
stów zniszczyła te organizacje i unie­
możliwiła tę wspaniałą pracę. Tu wi­
dzimy, jak antykulturalną jest postawa 
faszyzmu; tu widzimy najlepiej, czego 
są w arte burżuazyjno - faszystowskie 
frazesy o „narodzie ‘ o „ludzie , o „kul­
turze” i t. p.

Ale wielkie dzieło kulturalne austriac­
kiej Socjalnej Demokracji nie zginęło 
bez śladu. Świadomość socjalistyczna i 
głębokie przywiązanie do swych idea­
łów poszły szeroko i głęboko w masy 
robotnicze, a gdzieniegdzie nawet na 
wieś. Staną się źródłem tej siły proleta­
riackiej, która przyniesie zwycięstwo.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

KroniKa T. U. R.
ZJAZD WALNY TUR.

Walny zjazd delegatów TUR. odbędzie 
się 20 i 21 maja b. r. (w Zielone Świątki). 
Miejsce ustali Zarząd Główny na posiedze­
niu swem 12 marca. Wszystkie oddziały 
TUR. winny już obecnie zająć się zbiera­
niem funduszów na wysłanie delegatów na 
zjazd TUR.
REORGANIZACJA ODDZIAŁÓW T.U.R.

NA UKOŃCZENIU
Dobiega końca praca nad reorganizacją 

placówek T. U. R- *  <**5™ kraiu- Niektó­
re Okręgi mają wyjątkowo termin przesu­
nięty (krakowski i sosnowiecki).^ Na naj- 
bliższem posiedzeniu Zarządu Głownego T. 
U. R. — zostanie przedstawiony nowy 
stan rzeczy do zatwierdzenia.

JAKIE SA PODSTAWY 
SOCJALISTYCZNEGO WYCHOWANIA?

Celem u p r z y s t ę p n i e n i a  jaknajszerszym 
masom nadzwyczaj ciekawej i  aktualnej 
książki o podstawach socjalistycznego wy­
chowania p. t. „Bojownicy Ju tra  ‘ Feliksa 
Kanitza, wydanej przez T. U. R. obniża­
my cenę do 50 gr. egzemplarz. Zama­
wiający z prowincji dopłacają 20 gr. na 
porto, wpłacając należność zgóry do PKO 
(Konto Nr. 9663). Książka znajduje się na 
składzie w Sekretariacie Gen. TUR. War­
szawa, Czerwonego Krzyża 20. Książka ko­
sztowała 2 zł. a W sprzedaży organizacyj­
nej 1 zł. 50 gr. Cena zniżona obowiązuje

ką wielką lite ra tu rę‘w tej liczbie perjo- ( do maja b. r., pozostaje już niewielka ilość 
dyczną stworzył ten ruch. Przyjrzyjmy egzemplarzy, należy wiec pospieszyć się z

zamówieniami. Książka o 88 str. druku, z 
przedmową tow. Czapińskiego — winna 
znaleźć się w domu każdej rodziny robo­
tniczej i pracowniczej.

Z  PRAC NASZYCH ODDZIAŁÓW.
Tarnopol. Oddział liczebnie niewielki, po­

siada jednak czytelnię otwartą codziennie, 
a członkowie TUR korzystają z bfbljoteki 
ZZK. Oddział przeprowadził dwie wyciecz­
ki poprzedzone wykładami. W oddziale 
tworzy się orkiestra.

Brześć n/B. Mimo szykan i utrudnień w 
pracy oświatowej oddział skupia około pół 
setki członków. Prowadzi akcję odczytową, 
ostatni odczyt tow. K. Czapińskiego zgro­
madził ponad 400 osób, bardzo wielu ludzi 
odeszło z powodu braku miejsca. Z biblio­
teki TUR. korzysta 89 osób, przeczytano 
blisko 900 książek. Nadto istnieje czytel­
nia pism otwarta 2 razy tygodniowo. Dzia­
ła teatr amatorski dorywczo.

Brzeszcze. Działalność TUR głównie kon­
centruje się w bibljotece i czytelni pism. Z 
biblioteki korzysta 30 osób, przeczytano w 
okresie sprawozdawczym 650 książek. Spra­
wnie działa Organizacja Młodzieży TUR.

Końskie. Staraniem TUR. odczyty odby­
wają się co niedziela na tematy aktualne, 
po odczycie — dyskusja. Dotąd odbyły się 
23 odczyty, przy dużej frekwencji. Dory­
wczo są wystawiane sztuki, jak np. 2 razy 
grano „Montwiłła" przy ogromnem zain­
teresowaniu. Bibljoteka. Praca coraz in­
tensywniejsza. Zainteresowanie, zwłaszcza 
odczytami, coraz większe.

*

Nikt nie zaprzeczy, że są to jakieś 
stosunki wręcz niesłychane. Ale w kie­
rownictwie „Wspólnoty Interesów" za­
siadali wszak i zasiadają polscy arysto­
kraci, uczestnicy obozu „sanacyjnego"!... 
Ci właśnie panowie (hr. Potocki, Filipo­
wicz, Radowski i t. d.) mają jutro... „per­
traktować" z przedstawicielami p. Fli- 
cka, przybywającymi z Berlina do Ka­
towic.

Bez czci
Przed wielu laty w jodnem z pism sa­

tyrycznych ukazał się rysunek bodaj że 
karykaturzysty Sichulskiego: przy a-
paracie asenizacyjnym Bergera stoi ru­
dy drab i, trzymając w ręku sikawką, 
oały świat podewa płynnym gnojem. By­
ła to karykatura Adolfa Nowaczyń- 
skiego.

Karykatura ta przypomniała mi się, 
gdym przed kilku dniami czytał jedną * 
ostatnich cluktibracji tego „chrześcijań­
skiego i „arcykatclickiego" publicysty. 
Podczas gdy nawet najzaciętsi przeci­
wnicy Socjalizmu składają hołd męstwu 
i bohaterstwu socjalistów austriackich, 
gdy reakcyjna w swej większości rada 
miejska naszej stolicy uczciła przez po­
wstanie pamięć poległych w Wiedniu, 
pan Nowaczyński powtarza wielokrotni© 
już sprostowane oszczerstwa, kolporto­
wane przez Rząd Dolllussa —Feya:

,Jedni pouciekali przedtem. Ina! 
się szczelnie poukrywali na te dnie. 
Wodzowie zaś „przekroczyli" (sic!) 
„jadąc autem" granicę czeską „ciężko 
ranni" (sic!) z „przewiązanem okiem" 
i z gotowemi wywiadami, -jak „cette 
canaille de B"... („A. B. C. Nr. 51 z 
dn. 21 b. m.).

Auto i oko! I kto o tern pisze!? Czyżby 
p. Nowaczyński, wytykający innym krót­
ką pamięć, miał już zapomnieć, że aso­
cjacje te mogą być jednak przykre i 
bolesne? Ostrożniej więc z wyssanemt 
z palca insynuacjami.

Zresztą w sprawie stosunku do socja­
listów austrjackicb pan Nowaczyński 
znalazł się po jednej stronie barykady z  
wykpiwaną przez się fi lose milką wie­
deńską panią Harland, która w swem pi­
śmie „Die Gerecbtigikeit" zajęła ostatnio 
podobne do p. Nowaczyńskiego (me 
pod względem oszczerstw!) stanowisko 
klasowe. J * R*

0 „równych szansach”
W piątkowym „Kurjerze Porannym"

p. J. D., o ile się nie mylimy, b. obroń­
ca brzeski, napisał bardzo dobry arty­
kuł o potrzebie zniesienia sądów do­
raźnych; z przyczyn ńie bardzo... impo­
nujących poświęcił cały wstęp artykułu 
ukłonom pod adresem p. min. Michałow­
skiego, ongiś prokuratora pierwszego 
stadjum sprawy brzeskiej; no, ale bądź 
co bądź p. J. D. pozostał przeciwnikiem 
sądownictwa doraźnego.

„Kurjer Poranny" konfiskacie, rzecz 
prosta, nie uległ.

Przed niedawnym czasem rozwijał my­
śli analogiczne w „Robotniku" — tylko 
w formie łagodniejszej z musu — tow. 
Esbe; wywody jego, poświęcone zresztą 
książce Winawera, uległy bardzo „grun­
townej" konfiskacie; brakło w nich, o- 
czywiśoie, pięknych pokłonów w kierun­
ku p. Michałowskiego.

Czy „Kurjer Poranny" będzie jeszcze 
podtrzymywał swoją tezę o „równość: 
szans" prasy opozycyjnej i prasy obozu 
„sanacyjnego"?

Przykład bodaj frapujący.... ™» V,
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Przymusowa sterylizacja
w Niemczech
400.000 osób przed sterylizacja

Z dniem 1 stycznia tego roku weszła 
w Niemczech w życie ustawa o przy* 
musowej sterylizacji. W myśl postano­
wień tej ustawy podpadnie pod jej moc 
obowiązującą około 700.000 do 1.000.000 
osób, z czego 400.000 ulegnie steryliza­
cji w najbliższych latach. Rząd niemiec­
ki preliminuje na kossta tej przymuso­
wej sterylizacji kwotę dziesięciu milio­
nów marek.

Jeżeli ustawa ta rzeczywiście zostań re 
wykonaną w rozmiarach przewidzianych 
przez jej twórców, będzie to widowisko, 
jakiego nikt dotąd jeszcze nie wymyślił.

Sam ruch sterylizacyjny rozpoczął się 
25 lat temu w Ameryce, w której Stan 
Indiana uchwalił ustawę sterylizacyjną, 
wymierzoną przeciw nałogowym prze­
stępcom, idjotom, niedorozwiniętym i 
zboczeńcom. Za tym przykładem poszło 
kilka innych stanów amerykańskich, 
przewidując przymusową sterylizację, 
jako środek zapobiegający rozmnażaniu 
się osób dziedzicznie upośledzonych, 
albo jako karę dodatkową dla przestęp­
ców obyczajowych. Równolegle jednak 
z tym ruchem szła przez Amerykę fala 
odwrotna, zwalczająca przymusową ste­
rylizację jako przedwczesną i nieuza­
sadnioną wobec zupełnie jeszcze nieroz- 
winiętej wiedzy medycznej o zasadach 
dziedziczenia. Na 124 zakładów, które 
na podstawie tych ustaw otrzymały u 
poważnienie do wykonywania zabiegu 
sterylizacyjnego, 93 zakładów odmówi­
ło przeprowadzania tych zabiegów.

Również niektóre stany mimo, że od 
lat mają obowiązujące ustawy steryliza-

cyjne nie przeprowadziły dotąd ani je­
dnego zabiegu. Ogółem uległo w Ame­
ryce w ciągu 25 lat 16.000 osób stery­
lizacji.

Jeżeli się więc porówna cytry ludno­
ści w Ameryce Północnej i okres 25 
letni z cyfrą ludności niemieckiej i kil­
kuletnim okresem przewidzianym dla 
sterylizacji 400.000 osób, wychodzi do­
piero na jaw rozmach i pośpiech z ja­
kim „Rząd brunatny" chce przystąpić 
do tego dzieła.

Istotnie od stycznia istnieją w całych 
Niemczech tak zwane Trybunały Zdro­
wia i Dziedziczenia, które na wniosek 
uprawnionych orzekają o przymusie ste­
rylizacji. Uprawnieni do takiego wnio­
sku są prócz rodziców i opiekunów, a- 
rzędowi lekarze, dyrektorzy szpitali : 
zakładów dla umysłowo chorych oraz 
dyrektorzy więzień. Sam trybunał two­
rzą dwaj lekarze i sędzia. Jeżeli trybu­
nał orzeka przymusową sterylizację o- 
rzeczenie jest ostateczne.

Przymus sterylizacyjny obejmuje w 
Niemczech osoby cierpiące na niedo­
rozwój umysłowy, manjactwo, epilepsję, 
padaczkę, dziedziczną ślepotę, głucho­
niemotę i wrodzone zniekształcenia cie­
lesne.

Rozumie się, że sama zasada steryli­
zowania osób wydających dziedzicznie 
obciążone potomstwo jest społecznie 
słuszna i uzasadniona. Idzie tylko o to. 
wobec kogo się taką zasadę stosuje i 
kto ją stosuje. Jeżeli o osoby objęte 
przymusem sterylizacji idzie, to cała 
prawie literatura fachowa stoi na stano-

Czy Rada MiejsKa stolicy 
wybierze prezydenta miasta?

Na posiedzeniu stołecznej Rady 
Miejskiej grono radnych zażądało od 
urzędującego wiceprezydenta p, Szpo- 
tań s-ki ego zwołania w dto, 36 kstego po­
siedzenia Rady Miejskiej dla dokonania 
wyboru prezydenta miasta, na miejsce 
p. Słowińskiego, który ustąpił.

P. Szpotański przyrzekł wprawdzie 
odnieść się pozytywnie do tego żąda­
nia, jednak jesi mało prawdopoóobnem, 
aby Rada mogta się zebrać i dokonać 
wyboru prezydenta Warszawy gdyż la­
da dzień oczekiwane jest mianowanie 
komisarza.

Tyfus głodowy
Krakowski „Głos Narodu" podaje, że 

w województwie stanisławowskiem wy 
buchła epidemja tyfusu plamistego, W  
gminie Kalnej (w powiecie kaluskim) 
stwierdził lekarz 10 wypadków duru 
plamistego, z czego 3 wypadki śmierci.

W związku z  tern wstrzymano w szko­
le miejscowej naukę do 5 marca. Rów­
nocześnie w gminie Stebno (pow. Ko­
sów) stwierdzono 6 wypadków tyfusu 
plamistego, a we wsiach Rakowiec i Se- 
menówka — 9 wypadków.

Powódź w Wilnie
W związku z panującą od dwuch dni 

silną otfwilżą, w piątek wieczorem na 
wzgórzach okalających Wilno gwałtow­
nie topniejący śnieg nie mając na tura al 
nego odpływu spowodował szereg lo­

kalnych powodzi. W niektórych punk­
tach przedmieść wileńskich poziom wo­
dy przekracza pół metra. Do akcji ra­
tunkowej kilkakrotnie była wzywana 
straż ogniowa.
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Krwawy kanclerz dziękuję bandom faszystowskim
za  stłum ien ie  rew olucji

wieku, że graauce Meócw eweWe umy­
słowych najróżniejszego typu są w tej 
chwiili tak płynne i dotąd jeszcze niezba­
dane i nieokreślone, że niewiadomo, 
gdzie się kończy zdrowie, a gdzie zaczy­
na choroba. Omawiając te sprawy na 
lamach czasopisma emigracji niemiec­
kiej „Die Sammlung" pisze jeden z naj­
wybitniejszych współczesnych seksuo­
logów Dr. Magnus Hirschfeld, grupy te 
obejmują masy liczące kilkaset tysięcy 
ludzi, których nie można absolutnie u- 
ważać za umysłowo chorych czy obłą­
kanych. Granice między fizjologicznem 
a psychologicznem zdrowiem są tu zu­
pełnie zatarte. Od normalności do autor- 
maiiności jest tylko jeden mały krok i 
często te same osoby będą przez jed­
nych uważane za wybitne jednostki, 
przez innych za psychopatów.

Biorąc więc razem i nieokreślony za- 
sięg przepisów niemieckiej ustawy ste- 
rylizacyjnej i fakt, że taki instrument 
znalazł się w rękach ludzi, dla których 
wszystko jest środkiem władzy, nie ule­
ga dzisiaj już wielkiej wątpliwości, że 
ustawa ta  uzupełni prawdopodobnie su­
mę instrumentów politycznego tenoru w 
Niemczech.

Dr. JÓZEF LOOS.
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Prezesura 
Banku Polskiego

Wkrótce upływa 5-letnia kadencja 
prezesa Banku Polskiego.

Jak  utrzymują, stanowisko to po pre­
zesie Wróblewskim obejmie obecny mi­
nister Skarbu p. Wł. Zawadzki.

Wizyta prezesa
rumuńskiego PEN-K!ubu

Do Warszawy przybył w czwartek 
prezes rumuńskiego PEN-klubu Wiktor 
Entijanu. Entijanu jest znanym drama­
turgiem i przyjechał z oficjalną wizytą 
do polskiego PEN-klubu. fPID).

Proces o morderstwo 
przed sądem w T anow ie

Przed trybunałem sądu przysięgłych 
w Tarnowie toczyła się rozprawa prze­
ciwko Janowi Gąsiorkowi i Janowi Pie­
cuchowi, oskarżonym o zbrodnię skry­
tobójstwa, dokonanego na osobie 70-let- 
niego Andrzeja Pluty, wuja Gąsiorka.

Motywem zbrodni była obawa przed 
niekorzystnym dla rodziny Gąsiorka 
testamentem Pluty.

Gąsiorka skazano na 15 lat więzienia, 
Piecucha na 10 lał.

Dr. Jan AŁAPI N
Królewska 31

b. Ordynator Klin. w Szpitalu Ś-go Łazarza

Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy

Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz Nledz. do 2 pp

D r. H. A Ł A P I N
K r ó lew sk a  27

Choroby oczu. 9 r, — 2 pp.
5—814 wiecz. Niedziele i święta do 2 pp.

Dr. GROSGLIK
WENERYCZNE, niemoc płc., analizy. 

Złota 44, godz. 9 r.—9 w. Nledz. do 2 pp

TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 
„ŚW IATŁO"

W arszawa, Polna 66 m. 54

Wydaliśmy nową pracę Z. Zaremby:
P. P. S. W POLSCE N IEPO D LEG ŁEJ. 
Cena 2 zł., dla kolport. organiz. robot. 1.50. 
Zamówienia kierować: Konto czekowe ban­
ku Społem w PKO 81.800, rach. „św iatła" 
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Kole] nie płaci należnych odszkodowań
Z  mowy sejmowej tow. Z. Piotrowskiego

Tow. Z. Piotrowski zabrał w piątek 
głos w Sejmie przy jednym z punktów 
porządku dziennego, omawiając dwie 
spraw y praktyczne, dotyczące losu 
kilkunastu rodzin włościańskich.

Odpowiednie ustępy z  mowy tow. 
Piotrowskiego podajemy w brzmieniu 
dosłownem. Red.

Tow. Piotrowski przytoczył skanda­
liczny przykład jak są pokrzywdzeni rol­
nicy z  miasta Lubranca i okolicy. Od 
roku 1918, gdy ich grunta wywłaszczo­
no pod kolejkę, nie mogą się doczekać 
odszkodowania. Wprawdzie w jesieni w  
1932 r. oszacowano juiż i przyznano .na­
leżności z odsetkami, ale dotąd dyrek­
cja kolejowa odpowiada, że brak k re­
dytów na zapłacenie należności. Ostat­
nia taka odmowa jest z 11 stycznia 1934 
roku. Wśród pokrzywdzonych w lkrzfbie 
13-*u znajdują się: Stachowiak, Józef i 
Stanisław Tomaszewscy, Kręciski, Alek- 
sińscy, a najbardziej — Kazimierz Szulc 
i Adamscy, którym pnzyznano od lat 
odszkodowanie po killka tysięcy złotych. 
Innym — po kilkaset złotych. Grunty 
Szulca i Tomaszewskiego zostały prze­
połowione, a do poszczególnych odcin-

ków brak dojazdu, a nawiet uniemożli­
wiono korzystanie z nich.

Są to zaległości, wynoszące razem o- 
koło 30.000 zł, Przecież powinny się zna - 
leźć kredyty w budżecie kolei, który 
wynosi 930 mfljonów na bieżący rok 
To wywłaszczenie bez odszkodowania 
przez państwo kilkumorgowyoh włoś­
cian jest krzywdą nie do darowania, a  
staje się powodem ruiny szeregu rodzin. 
Zabrała kolej grunta nietyłko na tory 
: place dla wyładunków, ale na ogrody 
dla zawiadowcy stacji, który je użyt­
kuje. Chłopa pozbawiono ziemi za 
którą nadto musi płacić przez lata wszy­
stkie podatki. Chcę wierzyć że siłowo 
ministra, dane na Komisji Budżetowej 
Sejmu, nie będzie cofnięte, że już w  
najbliższym czasie po 16 latach wywła­
szczenia rolnicy dostaną swoją należ­
ność.

Mówca nasz poruszył także sprawę 
pogorzelców, spalonych z winy kolei we 
wisi Raciborze, pow, kutnowskiego, gdzie 
5 chat małorolnych spaliło się, a włoś­
cianie na podania i delegacje przez 13 
lat prawie |uź wszystko wyprzedali 
a nie mogą od kolei wydostać odszko­
dowania w wysokości kilku tysięcy zł.

Aresztowania w Wiedniu
Dotychczas jeszcze trwają rewizije w 

dzielnicach robotniczych Wiednia oraz 
w miastach prowincjonalnych w poszu­
kiwaniu broni. W wiedeńskiej dzielnicy 
Brigittenau znaleziono karabin maszy­
nowy, 70 karabinów ręcznych, 50 gra­
natów ręcznych i 10.000 nabojów kara­
binowych. W dzielnicy Mariahilf wy­
kryto nowy magazyn broni. Również 
w szeregu innych miejscowości znale­
ziono znaczne zapasy broni i amiunicji. 
W ostatnich dniach aresztowano w Wie

dniu w związku z  przeprowadzanemi 
rewizjami 800 członków straży republi­
kańskiej, Rozprawa przeciwko areszto­
wanym odbędzie się przed sądem przy­
sięgłych prawdopodobnie w marcu lub 
w kwietniu. Liczba aresztowanych w 
Wienerneustadt i w Baden koło Wied­
nia jest tak wielka, że dla pomieszcze­
nia ich musiano kilka domów mieszkal­
nych zamienić na prowizoryczne więzie­
nie. (ATE.).

Za ukrywanie Stawickiego
W piątek rozpoczął się w Bonneville 

proces Voix i Pigaglio, oskarżonych o ukry 
wanic Stawickiego. Obu oskarżonych spro 
wadzono do sądu w kajdanach. Przy od­
czytywaniu personalij wyszło na jaw, że 
Pigaglio był karany za wystawianie cze­
ków bez pokrycia, a Voix siedział 7 lat 
w więzieniu za kradzież i oszustwa. Po 
przesłuchaniu świadków i oskarżonych sąd 
postanowił skazać zarówno Voix'a jak i 
Pigaglio na 45 dni aresztu. Sąd uznał oko 
licznośei łagodzące, zaliczając areszt pre-

Sprawa Sacazana

wencyjny. Voix został zwolniony niezwło­
cznie po ogłoszeniu wyroku. Pigaglio ma do
odbycia jeszcze 5 dni więzienia.

TABŁ. I O O g RM. Ó O g R.

W piątek sprowadzono pod strażą  do 
Paryża bankiera Sacazana, którego na żą­
danie władz francuskich aresztowano w 
Beyrucie. Sacazanowi wytoczony będzie 
proces o oszustwa. W sprawę tę zamie­

szany był były m inister sprawiedliwości 
sen. Raynaldy, Dymisja Raynaldy'cgo  — 
ja k  wiadomo — pociągnęła za sobą upadek 
rządu Chautevips'a. (PA T.).

Coraz większe czułości
węgiersKo-włosKie

Z Budapesztu donoszą, że włoski pod 
sekretarz stanu dla spraw zagranicz­
nych Suvich zakończył w piątek roko­
wania z rządem węgierskim. Komunikat 
oficjalny podkreśla, że wizyta Suvicha 
świadczy o coraz bardziej zacieśniają­
cych się stosunkach pomiędzy Węgrami 
i Wiochami. Podczas pobytu ministra 
włoskiego rozpatrzono szereg spraw na­
tury politycznej i gospodarczej, które 
interesują oba kraje. Rozmowy te zmie­
rzały do konsolidacji stosunków nietył­
ko w Europie środkowo-wschodniej.

lecz również na całym kontynencie eu­
ropejskim. Były one przygotowaniem 
terenu dla dalszej akcji w sprawie 
utrwalenia pokoju. Sfery oficjalne za­
przeczają wiadomości jakoby podcza* 
pobytu Suvicba w Rudepeszcie był pod­
pisany jakikolwiek układ. Rozmowy, 
przeprowadzone przez Suvicha z mini­
strami Gombósem i Kanya, miały nie­
wątpliwie na celu przygotowanie tere­
nu dla spotkania Gombósa i Dollfussa 
z Mussolinim w Rzymie. (ATE).

Aresztowanie wodza komunistów
angielskich

Przywódca angielskicih komunistów 
Kanry Pollitt został w piątek wieczorem 
aresztowany, Powyższe zarządzenie

władz, jak sądzą, nastąpiło na skutek 
przemówienia Pollitta, jakie wygłosił 
w zeszłą niedzielę. (PAT.).

Spisek przeciwko prezydentowi
Argentyny

Z Buenos Aires donoszą o wykryciu wiel j mknięto ta jn ą  drukarnię, w której znale- 
kiego sprzysiężenia, skierowanego prze- ziono 60.000 broszur i druków propagan- 
ciwko prezydentowi Justo. W stolicy za- * dowych. Przedsięwzięto szereg aresztowań.

Znów katastrofa na bieda-szybie
Z Katowic donoszą: W czasie wydo­

bywania węgla z dzikich odkrywek w 
Mokrem (powiat pszczyński), ziemia za-

sypała 2-ch robotników. Przewieziono 
ich aó szpitala w stanie ciężkim. (PAT)
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Jak to nazwać?
W końcu grudnia ubiegłego roku 

1933-go zwróciło się do nas kilka co­
dziennych pism sowieckich („Lenin* 
gradskaja P raw da11, „Krasnaja Zwiezda" 
i inne), proponując wymianę naszych 
Wydawnictw. Zwróciliśmy się przeto do 
Mimsterjum Spraw W ewnętrznych 
przez K cm isarjat Rządu prosząc o  u- 
dzielenie nam zezwolenia na otrzymy­
wanie tych pism i oświadczając jedno­
cześnie, że z dzienników sowieckich 
będziemy robili użytek wyłącznie do 
celów redakcyjnych.

'Na „podaniu" polecono nam, ma się

rozumieć, skasować znaczek stemplowy 
za zł. 5. Mimo to, że od czasu złożenia 
przez nas podania upłynęły już . dwa 
miesiące, na liczne nasze zapytania w 
tej spraw ie nie otrzymaliśmy rfo dziś 
dnia żadnej odpowiedzi.

Nie wiemy, czy powściągliwość Mioi- 
sterjum Spraw Wewmęfcnz/nych należy 
położyć na karb panującego tam syste­
mu ,s*ybfciogo" urzędowania, czy też 
brak odpowiedzi traktow ać jako przy­
czynek do coraz bardziej zacieśniają­
cych się stosunków polsko-sowieckich.

Zwycięstwo klasowego Związku
T y t o n i o w c ó w
Przy wyborach w fabryce radomskiej

lista KlasowegoDnia 17 b. m. odbyły się wybory do 
Wydziału Robotniczego w Magazynach 
Surowca Tytoniowego w Radomiu.

Przeszła całkowicie 
Związku Tytoniowców,

ZZZ. nie ośmielił się nawet 
własnej listy kandydatów.

złożyć

Fuzja dwóch zakładów metalowych
w  Z a g łęb iu

W  ostatnich dniach przeprow adzona 
została fuzja dwóch największych za­
kładów  przem ysłu metalurgicznego, 
działających na teren ie  Zagłębia Dąb 
wskiego w Sosnowcu. Połączyły sir 
jedno przedsiębiorstw o „Modrzejewskie 
Zakłady Górniczo - Hutnicze11 Sp. Akc. 
z „Towarzystwem Zakładów Metalo­
wych B. Hantke" Sp. Akc..

Oba zakłady zatrudniać będą razem  
2500 robotników. W  związku z połącze­
niem  tych zakładów  (przeprowadzona 
zostanie w najbliższym czasie redukcja 
pracow ników  umysłowych, zatrudnio­
nych w tych zakładach. Z 170 pracow ­
ników umysłowych zredukowanych ma 
być około 100 osób.

99Obóz pracy“  w Drohobyczu
W koszarach drohofoyckich pow stał 

t. zw. , obóz pracy", do którego Biuro 
Pośrednictw a Pracy, czy też urzędnik 
prowadzamy w  m agistracie ewidencję 
bezrobotnych kieruje p reeae wszyst­
kie m młodych bezrobotnych w  wieku 
przedpoborowym.

Roczniki starsze, o ile tak i bezrobot­
ny wysłużył w  armji polskie, są również 
kierow ane do „obozu pracy".

Taki skoszarowany bezrobotny ma 
otrzymywać, wedle przyrzeczeń poży­
wienie z  kotła, m undur strzelecki, no i 
pomieszczenie w  koszarach; pracow ać 
ma 6 godzin dziennie, przez 2—4 godzi­
ny ćwiczyć jak  żołnierz zwykły, będą­
cy w służbie czynnej; wydalać się na 
m iasto nie wołno, obowiązuje dyscypli­
na rekrucka. Jak długo ma trwać ta 
„wolność" informatorzy nie mówią bez­
robotnym; powiadamiają ich tylko, że 
każdy z nich musi przyjąć pracę „jaka
będScie"!

Po skoszarow aniu większej partji 
bezrobotnych w  „obozie pracy” w Dro­
hobyczu, mają być oni przeniesieni do 
obozu pracy w Samborze, Samborscy 
zaś odwrotnie.

Poza Utrzymaniem otrzymywać ma

tak i bezrobotny 1 zł. dziennie {!), z cze­
go 50 gr. na rękę, reszta ma iść do ja­
kiejś kasy. Jak a  to kasa, bezrobotni nie 
zrozumieli.

Pracownicy miejscy
a ubezpieczenia społeczne

Przedstaw iciele wszystkich związ­
ków  zawodowych pracowników miej­
skich, zarówno przedsiębiorstw , jak i 
wydziałów administracyjnych, przyjęci 
byli wczoraj przez dyrek to ra  d eparta­
mentu ubezpieczeń społecznych w miii 
opieki społecznej p, Lgockiego.

Delegacja przedstaw iła postulaty co 
do wyłączenia pracowników komunal­
nych od ubezpieczenia z pod niektórych 
działów ubezpieczalni społecznej,, t. j. 
tych, w których pracownicy miejscy ma­
ją już zagw arantow ane ze strony gmi­
ny odpowiednie świadczenia, a miano­
wicie chorobowe i em erytalne. Zmiana 
dotychczasowego stanu rzeczy nałoży­
łaby na pracow ników  miejskich nowe 
ciężary, co spotkałoby się z katego­
rycznym sprzeciwem zainteresowanych. 
Związki są zdania, że odpowiednia u- 
staw a winna być znowelizowania wzglę­
dnie wydane wyjaśnienie ministerialne.

Ponieważ delegacja nie otrzym ała 
pozytywnej odpowiedzi, związki poczy-

“f

Tragedia małżeńska
Mąż zastrzelił żoną i popełnił samobójstwo

Straszna iragetfja rodzinna rozegrała 
się w Grudziądzu, w mieszkaniu przy 
ul. Młyńskiej 5, gdzie zamieszkiwała 
M arla Spolińska, lat 27.

Spolińscy pobrali się przed rokiem, 
lecz pożycie ich było od samego począt­
ku nieszczęśliwe. Krytycznego wieczora 
Spoliński, dostawszy się do pokoju swej 
żony, SMtądał od niej, ażeby natychm iast 
powróciła do własnego mieszkania. 
Spotka wszy się ze stanowczą odmową, 
wyciągnął z kieszeni rewolwer I strzelił 
dwukrotnie do żony, która trafiona w 
głowę i szyję, runęła nieprzytomna na 
ziemię. Sprawca, w przekonaniu, że za­
bił żonę, strzelił Co siebie, ran iąc  się 
śmiertelnie. Ciężko rannych odwieziono 
natychmiast do szpitala miejskiego,

gdzie Józef Spoliński zmarł nad ranem 
następnego dnia, stan zaś jego żony 
jest beznadziejny.-

Spolińscy pozostawili kilkumiesięczne 
dziecko.

niły starania o 
wice - ministra 
Ducha.

uzyskanie audjeńcji u 
opieki społecznej dr

Sprawy kolejarzy
W zamieszczonej przez nas w sobot­

nim numerze uchwale krajowego zjazdu 
warsztatowców kolejowych, dotyczącej 
czasu pracy w kolejnictwie, przez opu­
szczenie w iersza w kradła się pomyłka, 
zaciemniająca trochę ser.s dotyczącego 
ustępu, który winien brzmieć następują­
co:

„Zamiar podobny (przedłużania czasu 
pracy w kolejnictwie... Red.) byłby 
tembardziej niepojęty i niczem absolu­
tnie nieuzasadniony, że administracja 
kolejowa podnosząc ustawicznie spadek 
przewozów i wynikający fctąd BRAK 
ZATRUDNIENIA, pod tern hasłem do­
piero co przeprowadziła masową RE­
DUKCJĘ OSOBOWĄ, tudzież stonuje 
ustawiczną REDUKCJĘ DNI PRACY, 
z której zrobiono już stałe w kolejnic­
twie urządzenie...

STAN P0S0DY
POCHMURNO

W całym kraju przeważnie pochmurno z 
drobnym gdzieniegdzie deszczem i mgli­
sto. Temperatura bez znacznych zmian. U- 
miarkowane na północy dość silne i porywi­
ste wiatry zachodnie i północno-zachodnie.

11*> u

Tajemnica zwłok w kanale pod Poznaniem
Ma to być student Galica z Zakopanego

C o  w yśw ietla ją  Kina?
ADRIA: „Tunel".
AMOR: „Nocne sądy11 i polski film.
ANTINEA; „Jeździec w masce" i 

„12 krzeseł11.
APOLLO, „Precz z kryzysem",
ATLANTIC: „Papryka11.
AS, „Dzieje grzechu11 i „Poskromienie 

złośnicy".
BAJKA: „Mandżurja płonie11 i rewja.
CASINO: „Parada rezerwistów".
CAPITOL: „Bunt młodzieży".
COLOSSEUM: „Arystokracja podzie­

mi11 i rewja,
COLOSSEUM MALE: „Podróż kpt. 

Colin Ross11 i „Coraz wyżej11.
CRISTAL: „Cud wilków11 i „Jeździec 

w masce11.
CZARY: „Szerlok Holmes11.
CORSO: „Jej Królewska Mość11.
FAMA: „Ulica" i „Przybłęda11.
FILHARMONJA: „Pieśniarz War­

szawy" z Eug. Bodo.
FORUM: .Hrabia Zarow".
GLORIA: „Wałczący szaleniec".
HELJOS: „Szpieg w masce" z Ordo­

nówną.
HOLLYWOOD: „Płomień" i rewja

„Piosenka, Humor i S-ka".
ITALJA: „Raj podlotków" i rewja
IKS: „Pożegnanie z bronią" i film

polski,
KOMETA: „Jej królewska mość" i 

rewja.
LOS: Od 4 dla młodzieży „Flip i 

Flap". Od 8 dla dor, „Człowiek, które­
go zabiłem".

MAJESTIC: „Demon złota" i rewja.

LUX: „Pat i Pałachon, jako włóczę­
dzy" i „Głos pustyni11,

MEWA: „Młodość na zamówienie"
i „Pod fałszywą flagą".

MASKA: „Demon Wielkiego Miasta" 
i „12 krzeseł11.

MIEJSKI: „Brat djabła".

k in o t e a t r
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M I E J S K I
Pocz. godz. 6. 8, 10 w.
FLIP 

FLAP 
KING VIDOR

W film ie; BRAT DJABŁA
Dla młodzieży dozwolony.
Codziennie o godz. 4,30 pp.
Jeden seans po CENACH POPULARNYCH

W kanale pod Poznaniem znaleziono 
wiszące w burzowcu czyjeś zwłoki.

Po długiem śledztwie zostało ustalo­
ne, iż są te  zwłoki studenta W . S. H., 
Józefa  Galicy z Zakopanego. Do usta­
lenia identyczności przyczyniły się 
szczegóły budowy Ciała, a głównie uzę­
bienie.

Kanał burzowy w ubiegłym roku o- 
czyszczany był w dniu 6 czerwca. G a­
lica zaś Zaginął 10 czerwca i od tego 
dnia zwłoki jego wisiały w burzowcu.

O iw arta pozestaje kwestia przyczyny 
śmierci. Że Galica popełnił samobój­
stwo, nie ulega żadnej wątpliwości, ale

2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar 5.29.
Berlin 21.00; B elgja 123 80; H olandja

357.33; Londyn 27.03; Paryż 34 .94 ;.P ra g a  
21.98; S zw ajcarja  181.40; W łochy 4(5.46.

jakie były przyczyny tego, nie zostało 
wyjaśnione.

Po śmierci rozeszły się pogłoski, ja­
koby Galica m iał paść ofiarą am erykań­
skiego pojedynku jednak przeciw temu 
twierdzeniu przemawia rodzaj śmierci 
i tajemnicze zakonspirowanie zwłok.

Dramat- miłosny 
pod Brodnicą

W czw artek znaleziono ped stogiem 
owsa na polu majątku Kruszyny, pow. 
brodnickiego, zwłoki 17-letniej Klary 
Klonowskiej, oraz leżącego obok zwłek 
ran n eg o  20-1 etn. Edmunda L isew skiego.

Dochodzenie ustaliło, iż Lisewski do­
konał zabójstwa na osebie Klonowskiej, 
do której oddał strzał z rewolweru 
dostarczonego mu prtzez denatkę. Na­
stępnie skierował broń do siebie i cd- 
d ł strzał, raniąc się ciężko w bok.

j.

Do nabycia w e wszystkich aptekach.

Listonosze pieniężni
o t r z y m a j ą  b r o ń
dla o c h ra n y  o s o b is te j

Agencjo PłD, dowiaduje się, że dłu­
gotrwałe zabiegi Związku Urzędników 
Pocztowych o przyznanie praw a do 
bezpłatnych pozwoleń i.a broń w związ­
ku z wykonywanemi przez nich czyn­
nościami, zostały pozytywnie załatw io­
ne przez p. m inistra Poczt i Telegrafów.

W myśl zarządzenia Ministcrńsm 
Poczty, bezpłatne pozwolenia na broń 
udzielane będą listonoszom pieniężnym, 
doręczycielom pocztowych paczek w ar­
tościowych, jak i pracownikom  kaso­
wym dla ułatw ienia im ochrony osobi­
stej, gdyż jak wiadomo w  ostatnich cza­
sach nastąpiły liczne wypadki naoaców 
rabunkowych na łisłonoszów.

Rozbój na Woli
Nocy ub. około godz, 1-ej, na szosie 

wolskiej, dwuch opryszków napadło na 
jadącego wozem do W arszawy woźnicę 
A leksandra Świątka.

Jeden z opryszków chciał zrabować 
lampę, drugi zaś — tow ar z wozu. 
Świątek bronił się łopatą, rar.iąc w rękę 
jednego z rabusiów. W ówczas drugi dał 
kilka strzałów  z rewolweru. Jedna z 
kul trafiła Świątka w głowę. Rannego 
opatrzyło Pogotowie i w stanie cięż­
kim przewiozło do szpitala na Czystem.

i w  Zakonnik
i  marką,

z n a n e  od  1502 r.
R egulują żo łądek , chron ią  od reu ­
m atyzm u. c ie rp ień  w ątro b y , nad- 
m ierne; o ty ło śc i, a r tre ty zm u , u d e­
rzeń  krw i do głow y, uśm ierzają 
hem o ro id y , czyszczą krew  i przy 
skłonnościach  do obstrukcji są ła ­
godnym środkiem  przeczyszcza- 

jącym .
Uśycie 1 do 2 pigułek na noc.

Żądać z  Z a k o n n ik ie m

*v. U,*"

FR A N C U SK I perfect, l i te ra tu ra , kon­
w ersacja, g ram atyka , w ypracow ania, tłu ­
maczenia, lekcje indyw idualne i w g ru ­
pach. Leszno 47 m. C.

„Zamarłe echa"NOWY SPLENDID:
i komedja.

NOWA TOMBOLA: „Maski dr. Fu 
Maaczu" i „Noc w Raju".

OKO PRASKIE: „Tajemnica Sekwa­
ny" i „Orlątko".

PALACE: „Życie jest piękne" i rewja, 

XXXXXXXXXXXXXXXXXKXXKXXXXXXX
*  W Kino

R aw jl i  n  u  n  h  ś .  0 g. 6£
£
X
S
£

PALACE Sr. 1
„ŻYCIE JEST PIĘKNE"

W roi. gł. £

A N N A B E L L A  fi
NA SCENIE REWJA fi

K. KRUKOWSKI — L. LAWIŃSKI fi
na czele zespołu. 5

XXXXXXXXXXXXXXKXKXXXXXKXXXXX
PETIT TRIANON: „Wielką grzesz­

nica" i „12 krzeseł".
P A N : M onsieur Baby".
PROMIEŃ: „King Kong".
RIVIERA: „Zabawka11 i dodatki. 
ROXY: „Król Krojów".
SOKÓŁ: „Jaką mnie pragniesz". 
STYLOWY: „Katarzyna Wielka". 
TON: „Uśmiech szczęścia11- 
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek".

WIADOMOŚCI SPORTOWE | | |
AUSTRJACKA DRUŻYNA HOKEJO­

WA W WARSZAWIE
W piątek  p r z y je c h a ła  do W arszawy 

robotnicza reprezentacja hokejowa A- 
ustrji. N iestety ze względu na odwilż i 
fatalne w arunki atmosferyczne mecz w 
Warszawie został w ostatniej chwili od­
wołany.

Zamiast meczu hokejowego Austrjacy 
znani również jako doskonali ping-pon- 
giścl rozegrają dziś w lokalu Skry mecz 
tenisa stołowego z kombinowanym ze­
społem stolicy.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE SKRY

Dziś o godz. 11 rano odbędą się w ha­
ll Skry wewnętrzne zawody lekkoatlety­
czne męskie i kobiece.

Z NARCIARSKICH MISTRZOSTW 
EURC* Y

W czoraj ,w trzecim dniu wielkich mię­
dzynarodowych zawodów narciarskich 
F. I. S. odbył się bieg sztafetowy, 4X 10 
kim.

W  biegu zwyciężył* drużyna Finlan­
dii, przychodząc na metę w doskonałym
czasie — 2  g. 40 min. 28 sek,

N a drugiem miejscu uplasowali się 
niespodziewanie Niemcy, wyprzedzając
sztafety szwedzką i norweską, co stano­
wi prawdziwy sukces. Czas zespołu n ie­
mieckiego — 2 g. 51 m. 23 sek.

Trzecie miejsce zajęła drużyna szwedz

ka — 2:53:07 sek., czwarte — Norwe- 
gja 2:53:07 sek.

Na piąłem  miejscu sklasyfikowani zo­
stali Polacy z wynikiem 2 g. 56 min. 1 s..

Sztafeta polska startow ała w skła­
dzie: Bronislaw Czech, Stanisław  M aru­
sarz, Karpiel i Andrzej Marusarz. 

KONGRES NARCIARSKI 
W SOLEFFTEA 

W Solefftca obradow ał podczas odby­
wających się obecnie narciarskich mi­
strzostw Europy, kongres 
dowej Federacji Narciarskiej (FIS). Na 
kongresie obecni byli delegaci Norwe 
gji, Szwecji, Finlandji, N.emiec, Fraacji, 
Czechosłowacji, Austrji i Polską którą 

'reprezentow ał prezes ^  arciar
skiego wice-min. B obkow sk i. Mistrzostwa
FIS w roku przyszłym o d b ę d ą  się p ra ­
wdopodobnie w Czechosłowacji. Ustało- 
no nadto program k o n k u r s y ,  narciar­
skich na zim rwy ch igr z yS:.ach olimpij­
skich w roku 1936 w G artnisch-Parten-

DZISIEJSZZE ZAWODY SPORTOWE.
Pro-gram niedzielnych imprez sporto­

wych jest następujący:
W Gmachu Ośrodka W. F. Zakończe­

nie mistrzostw Polski w koszyków ce 
■męskiej Grają o g. 10-ej YMCA K ra­
ków z Jagiellonją Białystok. O g. 11-ej 
Dr0r — Lwów z WKS, O g. 18-ej fina­
ły, a o g. 19-ej w alka o. trzec ie  miejsce. 

W lokalu świtu o g; 16-ej finały za­

paśniczych mistrzostw Warszawy.
W Teatrze Nowości o g- 12,30 troj-

rcecz bokserski Gwiazda Legja
Barkochba. . , .

W lokalu Makabi o g. 12 -ej mecz bok­
serski Elektryczność — Makabi.

W gmachu YMCA o g. 12-ej mecz bo­
kserski YMCA • -  Orkan.

Na bcisku Warszawianki o g 12-ej 
m e c z  piłkarski W arszaw ianka — Skra.

W hali Skry o g 11-ej wew nętrzne 
zawody lekkoatletyczne.

W sali Elektryczność o g. 10-ej walne 
zebranie Elektryczności.

W gmachu Domu Akademickiego o 
g. 10-ej trójkowe mistrzostwa stobcy w 
siatkówce.

SLALOM W ZAKOPANEM.
W Zakopanem odbył s ę na stogach 

Gubałówki slalom narciarski, zorganizo­
wany przez S. N. Wisły, celem zapozna­
nia publiczności z tą  konkurencją.

Slalom urozmaicony był następujące- 
ini figurami: przejazd zwrotny, łokieć, 
prześłizg operow y i przejazd prosty- 
Każdy z zawodników obowiązany był 
przebyć trasę dwukrotnie.

S tartow ało  20 zawodników. Najlep­
szy czas uzyskał Jan  B ochenek (Wisła) 
— 44,4 sfek. Zawodnik ten  jednak w 
drugim p r2 ej eździ e o dp adł.

W klasyfikacji ogólnej obu przejazuow 
oraz po doliczeniu lpunktów karnyc 
w y g r a ł  Białowież (Wisła) 1:32.6 sek:
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Wczorajsze wypadki
SAMOBÓJSTWA.

Pray ul. Namiestnikowskiej 22, na te ­
renie rzeźni miejskiej Nr. 1, w szatni ro­
botniczej na I piętrze powiesił się na 
sznurku, umocowanym do haka, dozor­
ca rze zniczy, 55-letni Marcin Wawizy- 
szewski. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. Policja 15 komis, prowadzi do­
chodzenia, oelem ustalenia przyczyny 
samobójstwa.

Nocy ub. w szpitalu św. Ducha zmarł 
40-letni Franciszek Filipczak, st. przód., 
komendant poster, połicyjnego w Drwa- 
lewie. Filipczak postrzelił się w  klatkę

Ze stolicy
w kilku słow ach

ZA ZA TR U D N IA N IE PRACOW NIKÓW  
W ŚW IĘTA. Inspek to r p racy  skazał n a  200 
zł. g rzyw ny pracodaw ców, M ajera G ittera , 
M ardkę Taśm ę, Mordkę A jzenkajta , D anie­
la R o tensztejna, B orucha R ubinsztejna, Ic­
ka Brzozowskiego i Jakóba G oldsztejna 
oraz właśc. pracow ni haftów  W olfa Kro- 
nenberga, w szystkich za zatrudnianie p ra ­
cowników najem nych w św ięta.

O F IL JE  B IB LIO TEK I NA PRADZE. 
B ibljoteka Publiczna ju ż  od dwóch la t czyni 
s ta ra n ia  o o tw arcie 'filji dzielnicowej n a  P r a ­
dze, n a js ta rsz e j i najw ięcej zaludnionej dziel 
nicy W arszaw y, a to w porozum ieniu z za­
rządem  Tow. przyjació ł P rag i. Poniew aż 
P ra g a  nie posiada odpowiedniego gotowego 
pomieszczenia, upatrzono plac m iejsk i przy  
zbiegu Szerokiej i Jag ie lpńsk ie j, n a  .któ­
rym  m a być w przyszłości wybudowany 
-pecjalny gmach. Obecnie arch. Z ygm unt 
K onrad opracow uje bezinteresow nie p ro ­
jek t tego gm achu, k tó ry  m a być w zorow a­
ny n a  na jbardzie j nowoczesnych budynkach 
bibliotecznych.

ULGI TRA M W A JO W E DLA NAUCZY­
CIELI. Związek zawodowy pracow ników  sa ­
morządowych (urzędników ) interw enjow ał 
ponownie w spraw ie uzyskania  ulg tram w a­
jow ych dla nauczycieli m iejskich, posiada­
jących m niej, niż 14 godzin w ykładowycn. 
U zyskano zapew nienie, że sp raw a ta  roz­
strzy g n ię ta  będzie w ten  sposób, że ulgi 
będą przyznane w szystkim  ty m  nauczycie­
lom, k tórzy  są  ubezpieczeni w m iejskim  
funduszu em erytalnym .

K O M ISJE  POBOROW E. W marcu odbę­
dą się dodatkow e kom isje poborowe w n a ­
stępujących term inach : dla podlegających 
P. K. U. N r. 1, zam ieszkałych w 1, 2, S, 4, 
5, 12 i  26 kom isarja tach  F . P . — 7 m arca , 
d la podlegających P . K. U. N r. 2, zam. w  
9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23 kom. — 11 m ar­
ca, d la podlegających P. K. U . N r. 3, zam. 
w 14, 15, 17, 18, 24 i 25 kom. —  18 m a r­
ca, w reszcie dla podlegających P . K. U. N r. 
4. zam. w  6, 7, 8, 10. 19 i  22 kom. —  25 
m arca. W szystkie kom isje będą urzędow a­
ły w  lokalu przy  ul. S talow ej 73. N a kom i­
sje te  w inni będą staw ić się wszyscy ci po­
borowi, k tó rzy  dotąd obowiązku tego  z ja ­
kichkolw iek powodów nie dopełnili, a  o- 
trzy m a ją  odpowiednie w ezwania od w ładz 
adm inistracyjnych.

piersiową. Mimo usilnych zabiegów le­
karzy, F. nie zdołano uratować.

W bramie domu Sibnna 8, napiła się 
esencji octowej 26-1. Emilja Lerkówna. 

i 2311. Franciszka Jeździkowsika, bez 
zajęcia, napiła się esencji octowej w 
bramie domu Browarna 30.|

STARUSZKA POD DOROŻKĄ.
| Na p i Trzech Krzyży róg Książęcej, 
. dostała się pod dorożkę 67-letnia Jani­

na Orłowska, przy dzieciach (Piusa 16b). 
, Lekarz Pogotowia stwierdził potłucze­

nie nóg i rar.y tłuczone czoła, Nieszczę­
śliwą, po opatrunku przewiozło Pogoto­
wie do szpitala św, Rocha.

! Przez pomyłkę | Co gra;ą w T eatrach?

NASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  p ra c y
NAU CZY CIEL 6 la t p rak tyk i w szkol­

nictw ie p rzy jm ie lekcje, korepetycje ew. 
inne zajęcie. W arunki b. dogodne. Zgłosze­
n ia: T w arda 56 m. 3.

B. W IĘ Z IE Ń  POLITYCZNY, niepobiera- 
jący  zaopatrzen ia , ślu sarz z zawodu, od 
dłuższego czasu bez pracy , m ający  n a  u- 
trzy m an iu  dwoje dzieci, znajdu jący  się w 
sk ra jne j nędzy poszukuje p racy  lub jak ie j­
kolw iek pomocy doraźnej. Ł askaw e zgło­

s z e n i a  do adm . „R obotnika" dla „b. w ięźnia 
politycznego".

L E K C JI M UZYKI i teo rji udziela w y­
b itna  siła pedagogiczna. Postępy szybkie 
gw aran tow ane. Cena przystępna. Leszno 
47— 6.

do szpitala obłąkanych
W Londynie wydarzyła się niezwy­

kła hisłorja. Oto przed dwoma miesią­
cami zajechała przed dom, gdzie miesz­
kała niejaka pani Broad, kairetka ze 
szpitala dla umysłowo chorych. Wy­
słannik szpitala zadzwonił do jej miesz­
kania i gdy p. Broad otworzyła drzwi, 
zapytał jej, czy ona jest pani A . i kazał 
jej udać się za sobą. Zanim p. Broad 
zdążyła odpowiedzieć, że p. A. miesz­
ka na te jże  ulicy, ale pod innym nu­
m erem , schwytano ją za rę c e , siłą W e­
pchnięto OO karetki i odwieziono do 
szpitala. Po drodze prosiła żeby spraw­
dzono u sąsiadów, czy mówi prawdę, łub 
sprowadzono lekarza, któryby zbadał 
jej stan umysłu. Napróano, dopiero w 
szpitalu, gdy jua leżała w łóżku i zja­
wił się doktór, wytłumaczyła mu, że zą- 
szła jakaś fatalna omyłka i zwolniono 
ją.

Omyłka pochodziła stąd, że  karetkę 
zamówiono telefonicznie i nie dosłysza­
no dobrze adresu.

Sprawa oparła się o labę Gmin gdzie 
I złożono interpelację w sprawie powyż- 
j szej. Skutek był ten, że p. Board otrzy­

mała, tytułem wynagrodzenia -za dozna­
ną knzywdę 750 funtów szt.

Sprawdziło się przysłowie, że niema 
złego, ćoiby ma dobre nie wyśzłó. W da­
nym wypadku dobre wielokrotnie prze­
wyższa złe.

Co usłyszymy w radjo?
N IE D Z IE L A .

9.00 Sygnał czasu. 9.05G im nastyka. 9.20 
M uzyka z p ły t. 9.35 D ziennik poranny. 
9.40 M uzyka z  p ły t. 10.00 Chwilka gospo­
d ars tw a  domowego. 10.05 T ran sm is ja  z  Po­
znania . 11.57 Sygnał czasu i H ejnał. 12.05 
P rogram . 12.10 W iadomości m eteorologias- 
ne. 12.15 P o ranek  m uzyczny z F ilh . W araz. 
Około godz. 18-ej p. K aro l S trom enger w y­
głosi I l-g i odczyt z cyklu „2.000 la t  m uzy­
ki", ilu strow any  przykładam i z  p ły t. 14.00 
„D ziałąes społeczny n a  w si". 14.20 P rze ­
g ląd  rynków  produktów rolnych. 14.35. 
„Coś dla każdego" z płyt, 15.00 Odczyt. 
1-5.20 K oncert zespołu salonowego. 16.00. 
Słuchowisko dla dzieci. 16.30 K w adrans 
słynnych artystów . 16.45 „D obry F arosz". 
17.00 Pogadanka. 17.15 Odazyt. 18.00 Słu­
chowisko. 18.40 Melodje. 19.00 P rogram . 
19.05 Rozm aitości. 19.30 R adjotygodnik  
d la  młodzieży. 19,45 P rz JM ąd te a tra ln y .
19.50 „M yśli w ybrane". 19.52 M anuel de 
F a lla  z p ły t. 20.15 D ziennik w ieczorny. 
20,25 T ran sm is ja  z K rynicy . 21.05 „Tylko 
dla brydżystów ". 21.20 N a wesołej fa li 
lw ow skiej. 22.20 K oncert m uzyki lekkiej.
22.50 W iadomości sportow e. 23.00 W iado­
mości dla kom unikacji lotniczej. 23.05. 
K oncert.

PO N IE D Z IA Ł E K .

7.00 Sygnał czasu. 7.05 G im nastyka. 7.20 
Muzyka a p ły t. 7.35 Dziennik poranny. 7.40 
Muzyka. 7.55 Chwilka gospodarstw a domo­
wego. 8.00 P rogram . 8.05 P rzerw a. 11.40 
P rzeg ląd  P rasy . 11.50 R epertua r Teatrów . 
11.57 Sygnał czasu. H ejnał. 12.05 Sław ne 
zespoły. 12.80 W iadomości meteorologiczne. 
12.33 M uzyka jazzjow ą z p ły t. 12.55 D zien­
n ik  południowy. 13.00 P rzerw a. 15.25 W ia­
domości o eksporcie polskim . 15.30 W iado­
mości gospodarcze. 15.40 K ronika h a rce r­
ska. 15.43 Chwilka lotnicza. 15.55 M uzyka 
salonowa. 16.20 P ieśni 16.40 Lekcja ję ty m i 
francuskiego. 16.55 Recital. 17.15 R ecital 
fortepianow y. 17.50 „S krzynka pocztowa".
18.00 Odczyt. 18.20 M uzyka lekka. 18.40 
„H isto ryk  lite ra tu ry " . 19.00 P rogram . 19.05 
Rozm aitości. 19.25 Odczyt ak tualny . 19.40 
W iadom ości sportow e. 19.47 Dziennik w ie­
czorny. 20.00 „M yśli w ybrane". 20.02 K on­
cert. 21.15 Feljeton. 21.30 M uzyka lekką.
22.00 „20 m inu t w H iszpanji". 22.20 M uzy­
k a  taneczna. 2-3.00 W iadom ości dla kom uni­
kacji lotniczej. 23.05 M uzyka taneczna.

T E A T R  A T E N E U M . Dziś ostatn i dzień 
j „Szczury w ędrowne". W przyszłym  tygod­

n iu  p rem je ra  arcyw esołej komcdji I lji U fa 
i E . P iętrow a, w  inscenizacji T, Łopalew- 
skiego, p. t .  „12 krzeseł". Przekład  H aliny 
Pilichow skiej.

Z O PER Y . Dziś g ra n a  będzie opera K re- 
neka p, t. „Jazzband , M urzyn i K obiety".

O godz. 3 1, pop., po cenach zniżonych, 
odegrana będzie piękna opera H um per- 
dincka „ Jaś i M ałgosia".

T E A T R  NARODOW Y g ra  dziś a rcy ­
dzieło Schillera „M arję  S tu a r t" .

Dziś o godz. 4-ej pop. (ceny zniżone) 
„Świętoszek" Mol je r a  z Solskim.

T E A T R  L E T N I wznowił zabaw ny re ­
portaż  „P ieniądz nie je s t wszystkiem ".

Dziś o godz.,3,30 (ceny zniżone) „Towa- 
riazez" D evala.

TEA TR NOWY. Dziś nowa kom edja M a­
riu sza  M aszyńskiego „T ak  a  nie inaczej".

TEA TR POLSKI, Codziennie w spaniała 
kom edja Szekspira . „Kupiec W enecki".

Dziś o g. 3.30 pop po cenach zniżonych 
„Fraulein D oktor".

W poniedziałek 26 b. m., s ta ran iem  Tow. 
A ngielsko - Polskiego, odbędzie się p rzed­
staw ienie w języku angielskim , n a  którem  
odegrana będzie kom edja T rav e rs 'a  p. t. 
„P lunder"  (R abunek).

T E A T R  MAŁY : Codziennie kom edja S. 
K iedrzyńskiego p. t . :  „Ten i T am ten".

„M ILIO N O W Y  IN T E R E S " w T E A ­
TRZE MAŁYM. W  końcu przyszłego ty ­

godnia w tea trze  M ałym odbędzie się pre- 
ra ję ra  angielsk iej kom edji B ennett'a  w 
tłom aczeniu F . Sobieniowskiego, p. t. „Mi­
lionow y in teres" . Sztuka ma ch a rak te r 
Wybitnie rozrywkowy. A kcja  dzieje się w 

-Londynie, a  treść  stanow i w alka wielkich 
kapitalistów  angielskich i am erykańskich 
o budowę gigantycznego k ina  „B ry fan ja" . 
W  walce te j decydującą role odgryw a ko­
b ie ta , p. M ortim er, w ystępu jąca  w  za­
stępstw ie nieobecnego męża.

Dziś o g. 4-ej pop. po cenach zniżonych 
kom edja M. Jasnorzew skiej - Paw likow ­
skiej „Zalotnicy niebiescy".

T E A T R  „NOW A K O M ED JA ". Codzien­
nie „R odzina" Słonimskiego z Ja raczem  i 
Modzelewską.

Dziś o godz. 4-ej po raz  91 św ietna 
kom edja M. H em ara  „F irm a"  z Modze­
lew ską i Jaraczem  w rolach głównych. 
Ceny zniżone.

T E A T R  K A M ER A LN Y . Arcydzieło 
Szekspira „H am let" z Bonda w roli ty tu ­
łowej g ran e  będzie dziś poraź ostatn i.

O godz. 4 pop osta tn ie  przedstaw ienie 
„H am leta" po cenach zniżonych.

W krótce p rem je ra  d ram atu  R ittnera  
„IV m ałym  domku" z M irą Z im ińska, A d­
wentowiczem i Bendą.

T E A T R  „C Y G A N E R JA ". Komedja re- 
wjowa Tom a i Schlechtera p. t . „K obieta 
5012".

T EA T R  „W IE L K A  O P E R E T K A ". Dziś 
operetka „Pod białym  koniem ". Obsadę 
tw orzą: M ankiewiczówna, Bodo, W alter,
G abrieli, N iem irzanka, Ruszkowski, Żab­
czyński i inni.

T E A T R  „830" da je  dziś komedję m u­
zyczną A. T. M ucllera z lib re ttem  J .  W al- 
dena „Szaro tka".

T E A T R  R E W JI „M IGN ON " Codzien­

nie rew ja  „Szukasz żony, w stąp  na chwi-
T EA TR  HIPOTECZN A  8. Codziennie 

„M ałżeństwo z konw enansu", kom edja J a ­
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej.

TEA TR  M UCHA: Codziennie „Proszę
P aryż" .

CYRK ST A N IE W SK lC H  O statn ie  dni
„C yrk pod w odą", w ielka pan tom ina wodna 
przy udziale 2-50 osób.

Z FII.H A R M O N JI, Dziś o godz. 12 w 
poł. odbędzie się poranek  sym foniczny, na 
którym  w ystąpi, po powrocie z P a ry ż a , 
znany ju ż  naszej publiczności k a p e lm is tn  
p. Edm und Zygm an, oraz m łoda, u ta len to ­
w ana p ian istka  p. Ludm iła Berkwicówna.

Z licytacji od 35 z ł .  Garnitury
i p a l t a męskie

oraz futra dam*kiei męskie
 NOWY ŚWIAT 59 m . 51 54

P L A T E ,R Y
najtaniej poleca fabryczny skład platerów  

Sr. le b e n s o ld , G raniczna 3. 110

OGŁOSZENIA DROBNE
TAPCZANY
tek  najtaniej poleca W ytwórnia

higieniczne, automatyczne, 
wkłady do łó- D  0 7

■ ańska 0 1

TAPf7AMY higieniczne, automatyczne, Irl!  tŁ n l i  I patentowane 3722. Złotych
70 komplet. W kłady do łóżek. W arunki J
dogodne. W ytwórnia. Twarda
T a p c z a n y , fotele, materace gotowe od 40. 
1 przerabianie 10 złotych. Gustowne założe­
nie firanek złoty. Kroję pokrowce. Były pod­
majstrzy Szczerbińskiego, Hoża U , tel. 8-70-54 
Komorek. 159

Tapczany  Nowoczesne, autom atyczna od
60 zł. rotele-łóżka od 70 zł. z pełną gwa­

rancją. Fabryka T rębacka 5. 102

Wytwór- T A p r 7 A y ń U /  autom atycznych 
nia I H r L t H n U W  ma+eracy. Kom­

plet 65 zł. M TC1
poleca • *arszałkowska l u l . 154

M C n t C otomany, tapczany, gotówką] rata-
I IL. JL Ł . raj, ceny konkurencyjne. 63

( 3
j Graniczna *» wprost Królewskiej

M|E:ę7KAM|A T ania” jedno, dwu- 
! p i  l l w Ł I I H  z i n  izbowe na własność

i do wynajęcia, ul. ks. Janusza 72. Spłaty 
j miesięczne 28 względnie 47 zł. Informacje 

w Administracji względnie w Inspekcji Han- 
i dlowej Zarządu Miejskiego, ul. Koszykowa 9, 
1 tel. 8-24-07. 156

4 0  z ^cytacji, garnitury marynarkowe 
j A l  ■ P a lta  je s ie n n e , z im o w e, sm o k in g i.

Nowolipie 21—42. jo3

U /a r s z a w s k a  W ytwórnia M ebli G lą tyćh
“  I. Wachtel i S-ka posiada na składzie 
różnego rodzaju mebla giete. Żelazna 69a,

■ tel. 261-55.________________ ‘_____________ U 3

^łoty Jygodniowo j^yrandole lampy nocne

| żelazka, czajniki elektryczne pid|00dbf0rnikt

pafefonv, wyżymaczki. Marszałkowska 81—34 
te ł. 9-41-36. 84

U fyiynriaczki duraluminjowe, nowoczesne. 
*» wyrobu krajowego, lepsze od zagranicz­

nych i tańsze gwarantowana. Własna wytwór­
nia.—Chmielna 58, Wahl, tel, 293-74. Tamża 
naprawa solidna wszystkich innych tanio! 157
|fu g n lerk a . krawcowa solidnie wykonywa­
ła  my obstalunki. przeróbki futer, kostiumów. 
Hoża 11, 8-70-54. Komorek. 158

MICHAEL ARLEN

Świat w roku 1987
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)

— Jeszcze pięć minut.
Pan Browning, oparłszy  się ręk ą  o jego ramię, nachylił 

się ku drgającej ta rczy  pośrodku skrzynki. Szybkość czite- 
ry sta  siedem dziesiąt; w ia tr  osiem dziesiąt pięć! W rócił za­
myślony, kołysząc się w raz z kołysaniem  się okrętu , do 
kabiny  kontrolnej.

K om andor nachylił się nad  lustrem  obserwacyjnem , 
znanem  w służbie pod nazw ą „K rw aw a M ary" — (nikt 
nie w iedział, zresztą, skąd  pow sta ła  ta  nazw a; chyba stąd, 
że słowo „M ary" pochodziło  od francuskiego „m er" *), 
a przy pew nej ciepłocie m orze, odbijające się w lustrze, 
m iało czerw oną barw ę). Funkcja „K rw aw ej M ary" p o le ­
gała na ukazyw aniu drogi, k tó rą  się leciało. T eraz  nie 
w idać było  nic, prócz wirującej ciem ności z jednym  sła­
bym jasnym punkcikiem , wyglądającym ) jak łep ek  od szpil­
ki, a będącym  gw iazdą na horyzoncie.

Pan Browning rzucił okiem na chronom etr. Sześć mi­
nut po północy. Rzekł: — C iekaw  jestem , czy s ta ry  N el­
son miał przyjem ną noc. — K om andor, nachylony nad  lu ­
strem  obserw acyjnem , nie spuszczał w zroku z w irującej 
ciemności.

Browning w yszedł i sk ierow ał się w  stronę kabiny  n a ­
wigacyjnej, zatrzym ując się tuż przed niskiem i drzwiam i. 
Pilot, spraw ujący w artę , siedział p rzy  kierow nicy, ze słu­
chaw kam i telefonicznem i na uszach, w patru jąc się w sw o­
je lustro  obserw acyjne. Co k ilka  sekund przez słuchaw ki 
telefoniczne dochodził głos m echanika, pilnującego „W y-

*) morze.

czuw acza". Na niskim stołku siedział drugi pilot, n a leżą ­
cy do drugiej zm iany — i pisał coś w  bloczku.

— Jak  daleko lecimy, Ifcey?
—  78.4 S kały  Ik a ra  —  odpowiedział.

, BY* to  m łodszy oficer nawigacyjny, M aharajah  z Ikro- 
ay. Jego  szeroki uśm iech znam ionow ał człow ieka, k tó re ­
mu życie spraw ia n iek łam aną przyjem ność. M ając lat 
dw adzieścia, Ikey  (k tóry  dopiero  w roku ubiegłym  skoń­
czył szkołę kadetów , prow adzoną przez Drogi P ow ietrz­
ne w Kalkucie), nie w idział powodu, dlaczego nie m a wy" 
dobyw ać z życia w każdym  m om encie tyle przyjem ności, 
ile ty lko  może m u ono dać.
—  N apisałeś do m atki w zeszłym  tygodniu, Ikey?

Tak, panie. N apisałem  jej tak, że to popam ięta.
—  M ała świnko!
—  Mam swoją dumę, proszę pana.
-— A  cóż z nią robisz?
Ikey  uśm iechnął się, pokazując po kolei każdy ze swych 

błyszczących zębów.
— M atka znow u wychodzi zamąż... za Włocha!-
—  Aha! A  w ięc ty  chcesz przedsięw ziąć środki po li­

cyjne?
Niech pan  ty lko  poczeka! —  Ik ey  znowu się ro ze­

śmiał.
Kom andor ciągle jeszcze spoglądał w lustro  obserw a­

cyjne. Nagle zajaśniało ono jasnem, m igotliwem  światłem . 
Palec jego, k tó ry  od paru  m inut już nachylony był nad 
guzikiem, m ającym bezpośredni k o n tak t z halą maszyn, 
nac isną ł m ocno guzik. N ieustanny jęk giroskopu, do tych­
czas przyduszony hukiem  m aszyn, zam ienił się w wycie, 
gdy um ilkły m aszyny, — a potem  przeszedł znowu 
w  śpiewmy jęk. W tej samej chwili oficer przy  wyczu- 
w aczu za rap o rto w ał: — Pięć sam olotów  p rzed  nami. D w a­
naście mil. ,

—  Zbliżają się?
—  C ztery  k rążą  na jedmetn miejscu... J e d e n  zbliża się; 

wolno... śm ierteln ie  wolno. T eraz  zatrzym ał się, Osiem

mil.
Pan Layfish za raportow ał: — N ieprzyjaciel leci z peł- 

nem i św iatłam i, ale bez prom ieni, Czy mam zaśw iecić?
—• Niech pan  ukaże dw a zielone św iatła, panie Layfish,
Gdy tylko, okręt policyjny w ysłał dw a prom ienie jask ra ­

wego zielonego św iatła na znak, że gotów  jest do rozm o­
wy - r  ap a ra t radjow y doniósł: — Nieprzyjaciel naw iązuje 
kon tak t, Używa kró tkofalow ego aparatu .

Blackwood w ręczył jedną słuchaw kę pierw szem u ofice­
rowi, a drugą wziął sam — i przem ówił do tuby.

—  K to  m ówi?
—■- Sam olot Knoxa. O livarez. K to  jedzie?.
Pan Browning uśm iechnął się kw aśno do swego szefa, 

szepcząc: — Niech pan tylko zobaczy, jak ja się z nim 
zbratam , gdy tylko znajdziem y się sami!

Kom andor doznał niezw ykłego w rażenia, k tó re trw ało  
p rzez  bardzo  długi czas. S łuchając tylko pow ierzchow nie 
tego, co mówił d ezerte r O livarez— jednocześnie m iał uczu­
cie, że przeżyw a życie z n iezw ykłą szybkością. Było to 
jednak tak, jakgdyby przew idyw ał w ypadki, ale sam ich 
nie przeżyw ał. Życie naciskało  nań, ale on stał na ubo­
czu, patrząc , czekając. Umysł jego, dostosow ujący się 
spokojnie do szybko zm ieniających się okoliczności, był 
jednocześnie świadom przem ożnego pragnienia, p rze ­
możnej po trzeby  w ydobycia się z tego w szystkiego, 
nie w chodzenia już w rachubę, śmierci... Zdaw ało 
mu się, że nie m ówił p raw ie nic w czasie, gdy o k rę t jego, 
otoczony sam olotam i K noxa, k ierow any by ł ku Skałom  
Ikara. Ale, oczywiście, m usiał w ydaw ać rozkazy. Pam ię­
tał o tern, by  pow iedzieć pierw szem u oficerowi, B row nin­
gowi, k tó ry  p a trza ł na niego dziwnie:

— Proszę objąć dow ództw o.
—- Nie w ydaje pan  żadnych poleceń?
— Nie!
—  A le przecież będzie pan z nam i?
—  Nie wiem. P roszę objąć dow ództw o.

(D. c n.)
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